
W drodze z sesji ONZ

Przedstawiciel Afganistanu
u P. Jaroszewicza

18 bm. w drodze powrotnej 
z sesji ONZ zatrzymał się w 
Warszawie, minister spraw za 
granicznych Albańskiej Repu­
bliki Demokratycznej Moham 
mad Dost.

W czasie pobytu w naszej 
stolicy minister >M. Dost zo­
stał przyjęty przez prezesa Ra 
dy Ministrów PRL Piotra Ja 
roszewicza. •

Minister Dost złożył też wi 

zytę kierownikowi MSZ, Józe 
fowi Czyrkowi.

W rozmowach, które przebie 
gły w serdecznej, przyjaciel­
skiej atmosferze, omówiono 
główne problemy aktualnej 
sytuacji międzynarodowej o- 
raz stan i perspektywy rozwo 
ju stosunków dwustronnych.

Wyrażono wolę rozszerze­
nia wzajemnych stosunków.

Dokończenie na str. 2

ZAKOŃCZENIE KAMPANII SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZEJ PZPR
35 rocznica wyzwolenia Warszawy

Dzisiaj przypada 35 rocznica wyzwolenia Warszawy. Jeszcze zanim całe miasto zostało wyzwolo­
ne, 3 stycznia 1945 Krajowa Rada Narodowa podjęła uchwałę o odbudowie Warszawy jako sto­
licy Polski. Zniszczona prawie doszczętnie przez okupanta, dzięki wysiłkowi całego narodu, sta­
je się z każdym rokiem piękniejsza i nowocześniejsza. Szczególny rozwój stolicy nastąpił w la­
tach siedemdziesiątych. Powstały między innymi nowoczesne trasy komunikacyjne — Łazien­
kowska i Wisłostrada, odbudowywany jest Zamek Królewski — symbol wspaniałej przeszłości 
miasta. A jeden z symboli współczesnej Warszawy stanowi bardzo nowoczesny i okazały Dwo­

rzec Centralny (na zdjęciu).
Fot. — Archiwum

Na str. 3 zamieszczamy artykuł pt. „Warszawa i Polacy'’.

Spotkania z bojownikami
o wyzwolenie stolicy i kraju

Partyjne obrady w Radomiu 
z udziałem Edwarda Gierka

W prtreddzień 35 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy odby­
ły się 16 bm. w stolicy uroczy 
stości upamiętniające tę his­
toryczną dla Polaków datę. W 
zakładach pracy, na uczelniach 
i w szkołach zorganizowano 
spotkania z ludźmi, którzy 
walczyli o wyzwolenie War­
szawy i kraju od września 
1939 roku aż do zwycięstwa 
nad faszyzmem niemieckim; 
młodzi spotykali się z ludźmi, 
którzy na gruzach tworzyli no 
wą Warszawę — miasto pra­
cy i pokoju.

W uroczystościach warszaw 
skich brali udział goście przy 
byli z całego kraju, przodowni 

cy pracy z wszystkich woje­
wództw7, żołnierze przodujący 
w wyszkoleniu bojowym i po 
litycznym, delegacja górni­
ków Zagłębia i Śląska. Na ro­
cznicę wyzwolenia Warszawy 
przybyła delegacja władz par 
tyjnych i miejskich Moskwy.

W stołecznym Ratuszu od­
była się uroczystość wręcze­
nia dorocznych nagród m. st. 
V7a rszawy, ■ przyznawanych trą 
dycyjnie w rocznicę wyzwole­
nia stolicy za wybitne osiąg­
nięcia. Otrzymali je przedsta 
wiciele różnych środowisk za 
wodowych stolicy: naukowcy, 
twórcy kultury, pracownicy 
gospodarki miejskiej.

Na obchody 35-Ieeia wyzwo 
lenia Warszawy przybyła de­
legacja bratniej Moskwy pod 
przewodnictwem członka KC 
KPZR, II sekretarza Komi­
tetu Miejskiego Walentina 
Matwiejewa. Przed połud­
niem delegacja Moskwy obej 
rżała film „A jednak Warsza 
wa”, obrazujący tragedię wo­
jenną miasta i pierwsze mie­
siące jego odbudowy, a następ 
nie zapoznała się z odbudowa 
nym Zamkiem Królewskim..

Goście radzieccy spotkali 
się także z sekretariatem KW 
PZPR i władzami administra 
cyjn^mi stolicy.

Dokończenie na str. 2

Z udziałem I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka obra 
dowala 16 bm. w Radomiu Wo 
jewódzka Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR. 
Zakończyła ona ostatni etap 
kampanii przed zwołanym na 
11 lutego br. w Warszawie VIII 
Zjazdem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Przy- 
pomniimy, że kampania ta za­
początkowana została we wrze 
śniu ubr. w blisko 70 000 grup 
■partyjnych. Następnie- odbyły 
się zebrania snrawozdaweżo- 
wyborcze ok. 27 000 OOP i w po 
nad 75 000 podstawowych orga 
nizacjach partyjnych. Kolej­
nym ważnym etapem kampanii 
stały się konferencje sprawoz­
dawczo-wyborcze w gminach, 
miastach, uczelniach i przede 
wszystkim' w zakładach pracy. 
Ostatni etap kampanii rozpo­
czął się, przv udziale Edwarda 
Gierka — 10 grudnia ubr. Wo- 
jewódzką Konferencją PZPR w 
Katowicach. .

Na wojewódzkich konferen­
cjach — na tle dorobku i do­
świadczeń ostatnich lat w po­
szczególnych regionach kraju, 
uchwalone zostały programy 
działania na lata 1980—1981; 
syntetyzowano też na tym fo­
rum dotychczasowe rezultaty 
ogólnopartyjnej i o?ólnonarodo 
wej debaty nad Wytycznymi 
na VIII Zjazd PZPR. Konferen 
cie wybrały delegatów na 
Zjazd, którzy wraz z delegata­
mi wybranymi bezpośrednio na 
zakładowych konferencjach 
partyjnych — uchwalą na nim 
program rozwoju Polski na la­
ta osiemdziesiąte.

Podobnie jak na wojewódz­
kich konferencjach partyjnych 
w całym kraju również w Ra­
domiu podjęto sprawy efektyw 
nego gospodarowania, jak naj­

lepszego wykorzystania poten­
cjału wytwórczego stworzone­
go w dekadzie lat siedemdzie­
siątych oraz zagadnienia sku­
teczności pracy i oddziaływa­
nia partii we wszystkich dziedzi 
nach społeczno-gospodarczych.

Wzrost roli, siły i autorytetu 
radomskiej wojewódzkiej orga 
nizacji partyjnej podkreśliła wy 
mownie poprzedzająca meryfo 
rycżne obrady uroczystość wrę 
czcnia przez I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka kan

Przemówienie Edward-a 
Gierka publikujemy na 

; str. 3.

dydaćkich legitymacji partyj­
nych 20-osobowej grupie mło­
dych przodujących pracowni­
ków różnych dziedzin życia spo 
łeczno-gospodarczego.

Edward Gierek złożył ser­
deczne gratulacje, obecnym na 
uroczystości rodzicom i reko­
mendującym dó partii oraz 
wszystkim nowo przyję­
tym. I sekretarz KC PZPR 
stwierdził m. in., że przy­
należność do partii zobo­
wiązuje do jeszcze bardziej 
aktywnej postawy politycznej, 
do szczególnie zaangażowanego 
współuczestnictwa w realizacji 
— wraz z całym narodem — 
strategii rozwoju kraju nakre­
ślonej przez PZPR.

Członków i kandydatów 
PZPR woj. radomskiego repre 
zentowało na konferencji 354 
delegatów.

Obecni byli członkowie cen­
tralnych władz i centralnego ak 
tywu partyjnego: zastępca 
członka KC PZPR, redaktor na 
czelny „Życia Partii*’ — Igor Ko 
patyński, minister energetyki i. 
energii atomowej — Zbigniew 
Bartosiewicz oraz zastępca kie 

równika Kancelarii Sckretaria 
tu KC PZPR — Jerzy Wójcik.

Delegacja uczestników kon­
ferencji złożyła — w związku z 
przypadającą właśnie w tym 
dniu 35 rocznicą wyzwolenia Ra 
domia — kwiaty przy Pomni­
ku Wdzięczności na Placu Zwy 
cięstwa.

Ostatnie lata — podkreślił 
m. in. w referacie sprawoz­
dawczym członek KC, I sekre 
tarz KW PZPR w Radomia 
Janusz Prokbpiak — były dla 
województwa okresem o szczc 
góincj doniosłości. Konsek­
wentnie realizowany był i 
jest program społeczno-gospo­
darczego rozwoju regionu na 
lała 1976 — 1985, powstały z 
inicjatywy Edwarda Gierka. 
Woj. radomskie wnosi coraz 
większy wkład w rozwój ges- 
podarki narodowej. Osiągnię­
ty już dorobek wykazuje siu 
szność koncepcji specjalizacji 
przemysłu województwa w 
produkcji rynkowej i ekspor­
towej.

Ccraz większy, udział w o- 
gólnym bilansie mają przedsię 
biorstwa przetwórst-va rełno- 
Spoźywczego. Radomskie to 
przecież ^największy w kraju 
producent owoców; rozwija 
się tu także produkcję i prze­
twórstwo warzyw. Istnieją wa 
runki, by rolnictwo rozwijać 
szybciej., Należy dążyć do dal 
szego wzrostu dostaw środ­
ków potrzebnych w produkcji 
rolnej, w tym do rozwoju gos 
pedarsiw specjalistycznych, 
których obsenie jest w woj. 
radomskim blisko .4 000.

Wiele miejsca w referacie 
poświęcono sprawom działal­
ności pa r i ii na rzecz popra­
wy warunków pracy i żyda 
społeczeństwa. W ostatnich 2
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22 stycznia Plenum Komiku Centralnego

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR 

na posiedzeniu w dniu 15 bm. 
omówiło problemy związane z 
przygotowaniami do VIII Zjaz 
du PZPR.

Biuro Polityczne postanowi­
ło zwołać w dniu 22 stycznia

br. XVII plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego poświę­
cone rozpatrzeniu projektu 
sprawozdania Komitetu Central 
nego z działalności w okresie 
między VII i VIII Zjazdem 
PZPR. (PAP)

Konferencja prasowa B. Karmaia
15 bm. odbyła się w Kabulu 

konferencja prasowa przewodni­
czącego Rady Rewolucyjnej, pre­
miera Afgańskiej Republiki 
Demokratycznej. Babraka Kanna 
Ja. Oświadczył on rn. in., że siły 
pokoju, postępu i snrawicdliwuści 
niezawodnie zwycięża nad siłami 
imperializmu, kolonializmu i re­
akcji. Imperialiści amerykańscy 
wspólnie zc swymi sojusznikami 
z MATO i z Pekinem — powie­
dział Babrak Karmal — przekształ 
ciii terytorium bratniego Pakis­
tanu w bazę zbrojnej agresji prze 
ciwko Afganistanowi. Według 
ostatnich informacji, do Pakista­
nu codziennie przybywają drogą

lotniczą transporty broni amery­
kańskiej. W tej sytuacji niezbed 
na jest jedność wszystkich poste 
powych sił regionu. Nasz naród 
— podkreślił Babrak Karmal — 
jest zdecydowany zadać druzgo­
cący cios wszelkim próbom pod­
ważenia zdobyczy rewolucji kwiet 
niowej.

Jedność naszego narodu — po­
wiedział na zakończenie Babrak 
Karmal — to godna odpowiedź 
tym wszystkim zewnętrznym wro 
gom ARD, którzy za pomocą spis 
ków i prowokacji usiłowali skle­
cić „sojusz” w walce przeciw nie 
podległemu, suwerennemu Afgani 
stanowi. (PAP)

Kuwejcki dziennik „Al Wa- 
tan” informuje w koresponden 
cji własnej z Kairu, że Egipt 
udostępnia swe bazy wojsko­
we Stanom* Zjednoczonym. 
Amerykanie najprawdopodob­
niej już zainstalowali w egip­
skiej bazie lotniczej w Kanie 
najnowocześniejszy system ra 
darowy i samoloty wojskowe 
USA korzystają ż niego. W dru, 
giej egipskiej bazie lotniczej, 
znajdującej się na zachód od 
Kairu, ma być niedługo zain­
stalowany taki sam system ra 
darowy. (PAP)

Konin

E. Wojtaszek kontynuuje pobyt w ZSRR

Minister spraw zagranicznych PRL
udał się do Ałma - Aty

Przebywający Związku
Radzieckim minister spraw za 
granicznych Emil Wojtaszek 
zapoznał się 16 bm. z obiekta 
mi Olim.piady-80.

E. Wojtaszek wydał obiad 
na cześć ministra sjraw zagra 
nieśnych ZSRR Andrieja Gro 
myki. Ze strony radzieckiej 
w cbiedzie brali udział: prze­
wodniczący Rady Ministrów

Narada aktywu polityczno-gospodarczego

Komunikat

Iran gotów zmniejszyć produkcję ropy
Irański minister d’s. ropy nafto­

wej Ali Akbar Moinfar cświad- 
czył, iż jego kraj gotów jest 
zmniejszyć produkcję ropy do 1,5 
rr.łn baryłek dziennie, a więc do 
połowy, jeśli Europa zachodnia i 
Japonia podejdą sankcje gospo­
darcze wobec Iranu.

Nawiązująe do możliwości przy­
łączenia się innych kra.jów do za­
powiedzianych przez USA sankcji 
gospodarczych wobec Iranu, min. 
Moinfar oświadczył, że każdy 
kraj, który to uczyni pozbawiony 
zostanie irańskiej ropy. (PAP)

Wczoraj w Koninie odbyła 
się narada aktywu pcdityczno- 
gospcdarczego województwa, 
której przewodniczył I sekre­
tarz KW PZPR. Andrzej Bor­
kowski. Omówiono na niej za 
dania wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej. związane z 
pi^ygotowaniami do VIII Zjaz 
du PZPR, a także rozwój sze­
regów partyjnych Konińskie­
go

Poinformował o tych spra­
wach kierownik' Wydziału Or 
ganizacyjnego Komitetu Woje

RFSRR, Michaił Sołomóencew, 
ministrowie ZSRR, inne osobi 
stości oficjalne.

Tego samego dnia min. Woj 
- taszek opuścił Mo®kwę — u- 

dając się do Ałma-Aty — żeg 
narty na lotnisku przez An- 
drieja Gromykę i inne osobi­
stości oficjalne. Obecny był 
ambasador ERL, Kazimierz Ol 
szewski. (PAP)

"Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Wietnamu opublikowało ko­
munikat o pobycie w tytn kraju 
grupy kongresmenów amerykań­
skich na czele z przewodniczą­
cym podkomisji d/s Azji i Ocea­
nu Spokojnego przy Komisji 
Spraw Zagranicznych izby Repre­
zentantów.

Gruua przyjęta została przez 
wiceministra spraw zagranicznych 
WRS Phan Hiena. Podczas rozmo­
wy poruszono sprawę „uchcd.ż- 
ców” z Wietnamu i kwestię za- 
opatrzeńia w żywność Kampuczy.
Phan przedstawił stanowi-

wódzkiego Andrzej Pełczyń­
ski. Mówca stwierdził, iż prze 
bieg dyskusji przędzjazdowej 
w Koncńskiem był generalną 
aprobatą treści Wytycznych.

Następnie sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR

ubiegłoroeznych zadań gospo­
darczych województwa, pod­
kreślając, iż konieczne jest 
wzmożenie wysiłków aktywu 
gospodarczego w kierunku je­
szcze większej oszczędności ma
teriałów, paliw i energi 
Szkadlarek — sekreta

Idzi 
KW

w Koninie Zofia Za-
mojska omówiła m. in. 
problemy programowania po­
lityki partii wśród ludzi pra­
cy województwa w przededniu 
VD( Zjazdu.

Józef Słomczyński — sekre­
tarz KW’ — mówił o realizacji

sko Wietnamu w tych sprawach, 
a także potępił dążenie USA <?o 
sójusszu wojskowego z Chinami, 
który zagraża pokojowi 1 bezple- 
'czeństwu w Azj oraz skrytyko­
wał insynuacje w Kongresie USA 
na temat stosowania przez Wiet­
nam substancji trnj"»cyrh w Lao­
sie i Kampuczy. (PAP)

— poinformował natomiast ak 
tyw o sprawach rolnictwa 
woj. konińskiego. <

Podsumowując naradę T 
kretarz KW PZPR powiedaiał 
m. in., że aktyw spcłeezno-po 
lityczny Konińskiego spraw­
dził się już niejednokrotnie w 
działaniach na rzecz rozwoju 
regionu i z pewnością uczyni

Odznaczenie
B. Ponomariowa
Zastępca ezłrmka Biura Politycz­

nego, sekretarz KC KPZR, Boris 
Ponomario-w, został odznaczony 
Orderem Rewolucji Pażd^iemiko- 
wej, przymałym mu za zasługi 
dla partii komunistycznej 1 pań­
stwa radzieckiego oraz w związku 
z 70 rocznicą urodzin.

v;szystko, by wykonać zada- 
r.ia, jakie pcętawi VIII Zjazd 
partii, (wm) ------ .

Boris Panom ar iow nrefe-
soram i członkiem Akademii Nauk 
ZSRR. Od 1®4 r. zajmuje stano- 

I wisko kiem^mika Wydziału Mie- 
dzynarodoweso KC KFZR. (PAP)
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¥iewiary godne, a prze- 
19 cięż prawdziwe: w nie 

których krajach tak suwa­
nego Trzeciego Świata, do 
pracy przymusza się nawet 
pięcioletnie dzieci! Zgodnie 
~ ustaleniami Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy, 
na kuli ziemskiej zatrudnia 
się co najmniej 54,5 milio 
na młodocianych w wieku 
do piętnastu lat, z czego po 
nad 40 min. przypada na 
Azję, prawie 10 min na Ar 
frykę, a ponad 3 min. na 
Amerykę Łacińską. Tyle — 
dane, zebrane przez agen 
dy ONZ, lecz przypuszcza 
s:ę, . iż rzeczywistość jest 
o wiele, gorsza; najprawdo­
podobniej obarcza się pra­
cą o wiele więcej dzieci, 
niż mówią o tym oficjalne 
informacje. • •

Najmłodsi, od pięciu lat 
począwszy, zatrudniani by­
wają chałupniczo na przy­
kład przy wyrobie dywa­
nów, albo zapałek, w róż­
nego rodzaju warsztatach 
rzemieślniczych; lokalach 
gastronomicznych, stacjach 
obsługi samochodów, na bu 
dowach, w gospodarstwach 
rolnych, w kopalniach i ka 
mieniołomachf!), a także ja 
ko gazeciarze, czyściciele o- 
buwia, zbieracze odpadków 
użytkowych.

Przerażające fakty maso 
wego wciągania do pracy 
dzieci i to po 10 — 12 go­
dzin na dobę, za minimalną 
opłatą, w fatalnych warun­
kach sanitarnych i przy nę 
dznym^ wyżywieniu — no­
tuje się pomimo obowiązy­
wania w wielu krajach prze 
pisów i ustaw, nakazują­
cych ochronę najmłodszych

Ale ustawy i przepisy są 
nagminnie łamane nieraz za 
przyzwoleniem ubogich ro­
dziców, upatrujących w pa 
słaniu dzieci do pracy szar 
sę poprawy egzystencji dla 
rodziny. Odbywa się to, z 
o.gromną krzywdą dla naj­
młodszych, wyniszczonych 
"obotą ponad siły, nie mo 
gących się uczyć, z reguły 
niedożywianych, częstokroć 
— maltretowanych.

Międzynarodowy Tłok 
Dziecka upłynął, lecz nad­
zwyczaj ważki problem, ja 
kim jest tragiczny los milio 
nów dzieci w wielu pań­
stwach świata — pozostał.

WP

KRONIKA DNIA
NAGRODZENI W KONKURSIE RACJONALIZATORSKIM

Rozstrzygnięty został czternasty konkurs krajowy na najlepsze pro­
jekty wynalazcze z dziedziny transportu i drogownictwa. Wśród auto­
rów najciekawszych opracowań roku ubiegłego znaleźli się też Wiel­
kopolanie. Trzecią nagrodę m. in. zdobyli: Zygmunt Antoszak, Marian 
Moszczak, Wojciech Stelmaszyk i Witold Wołowiecki z Rejonu Dróg 
Publicznych w Szamotułach (Poznańskie). Benedykt Czeszko z Od­
działu PKS w Ostrowie oraz Jerzy Majchrzycki i Ignacy Wojtkowski 
z Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych, (hop)

35 ROCZNICA WYZWOLENIA CZĘSTOCHOWY

Partyjne obrady w Radomiu 
z udziałem Edv/arda Gierka

KSR: co w roku 1980

„Zremb” dla budownictwa
i na eksport

Dokończenie ze str. 1

latach przybyły 732 000 m kw. 
powierzchni użytkowej miesz­
kań. To bardzo ważna spra­
wa, bowiem potrzeby w tej 
dziedzinie są iednak wciąż da 
lekie od zaspokojenia.

W dyskusji — na tle do­
świadczeń partii w poszczegól­
nych środowiskach i opinii 
wyrażanych dotychczas w de­
bacie nad Wytycznymi na VIII 
Zjazd PZPR — mówiono o no­
wych bardziej złożonych niż 
dotąd zadaniach w przemyśle, 
rolnictwie, W budownictwie 
zwłaszcza mieszkaniowym, a 
także o pracy ideowo-wycho­
wawczej ogniw partii. Przed- 
zjazdowa debata wykazała, że 
społeczeństwo jest świadome, 
iż tylko rzetelna praca może 
przynieść dalszy odczuwalny 
przez każdego postęp. Jediivm 
z istotnych tego czynników 
jest pełne wykorzystanie wie­
dzy. inicjatywy i kwalifikacji 
zawodowych ludzi pracy, a 
jednocześnie stale podnoszenie 
umiejętności załóg.

Do spraw wymagających

Przedstawiciel । 
Afganistanu

u P. Jaroszewicza )
Dokończenie ze str. 1

Obie strony zdecydowanie wy 
powiedziały się za kontynua­
cją polityki pokoju, odpręże­
nia i współpracy w stosun­
kach międzynarodowych.

Podkreślono z zadowoleniem 
realizację programu przemian 
społeczno-gospodarczych, wcie 
tających w życie idee rewolu­
cji kwietniowej, które stano­
wią szeteką platformę- dla 
zjednoczenia wszystkich postę 
powych sił Afganistanu.

PAP
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bardziej skutecznego rozwiązy 
wania zaliczono m. in. kwestie 
opieki zdrowotnej, zwłaszcza 
w peryferyjnych miejscowo­
ściach oraz rozwijanie i wyż­
szą jakość budownictwa mie­
szkaniowego, a także koniecz­
ność usprawniania procesów 
inwestycyjnych.

W intensyfikowaniu produk­
cji przemysłu liczy się inicja­
tywa pracownicza, a przede 
wszystkim racjonalna gospo­
darka czasem pracy ludzi . i 
maszyn.

W gospodarce rolnej i kom­
pleksie żywieniowym m. in. 
potrzebne jest lepsze wykorzy­
stanie stale zwiększanych na 
te cele nakładów inwestycyj­
nych. optymalne gospodarow a­
nie ziemią oraz zwiększanie 
zasobów paszowych. Za istot­
ne w tej dziedzinie zadanie 
uznano rozwój lokalnych mo­
żliwości drobnego przetwór­
stwa rolno-spożywczego.

'Na zakończenie dyskusji, ja­
ka toczyła się na odbywają­
cej się wczoraj w Rado­
miu Wojewódzkiej Konferen­
cji Sprawozdawczo-Wyborczej 
PZPR, głos zabrał I sekretarz

Wielkopolscy laureaci 
nagród ministra rolnictwa

Jak już informowaliśmy, 14 
bm, zostały wręczone nagrody 
ministra rolnictwa za wybitne 
osiągnięcia naukowe, technicz­
ne i organizacyjne w roku 1979. 
Wśród laureatów nagród I i II 
stopnia znaleźli się naukowcy, 
praktycy rolnictwa i organiza­
torzy szkolenia rolniczego z 
Wielkopolski.

Laureatem nagrody I stopnia 
został m. in. mgr inż. Witold No 
wakowski z Centralnego’ Ośrod 
ka Doskonalenia Kadr i Upow 
szechniania Postępu w Rolnic­
twie, znajdującego się w Pozna 
niu, który był w nagrodzonym 
zespole kierowanym przez dr. 
Wandę Barcikowską z Oddzia­
łu Instytutu Kształcenia Zawo 
dowego w Krakowie. Zespół 
ten podejmował prace badaw­
cze i wdrożeniowe nad wyko­
rzystaniem nowoczesnych form 
kształcenia zawodowego rolni­
ków z wykorzystaniem telewi­
zji i radia (popularne Rolnicze
Technikum Telewizyjne).

Nagrodę II stopnia przyzna­
no zespołowi pod kierownic­
twem prof. dr. hab. Marcelego 
Andrzejewskiego: dr. Jackowi 
Czekale i Marii Maj z poznań­
skiej Akademii Rolniczej, pra­
cownikom Zjednoczeń Przed­
siębiorstw Państwowej Gospo­
darki Rolnej: w Zielonej Gó­
rze — inż. Jerzemu Opęchow- 
skiemu, mgr. Bogumiłowi Para 
dzie, inż. Bogusławowi Kojty- 
chowi oraz w Gorzowie Wiel­
kopolskim — inż. Stefanowi 
Samsonowi. Otrzymali ją za ba 
dania nad działaniem oborni­
ka trocinowego na rośliny i gle

KC PZPR — Edward Gierek.
Konferencja przyjęła uchwa 

łę, określającą działania woje­
wódzkiej instancji partyjnej w 
realizacji zadań społeczno-go­
spodarczych regionu w latach 
1980—1981. Program ten formu 
luje zadania w dziedzinie dal­
szego pogłębiania więzi partii 
ze społeczeństwem; konkrety­
zuje zamierzenia związane m. 
in. z lepszym dostosowaniem 
struktury produkcji do potrzeb 
społecznych i racjonalną gospo 
darką zasobami pracy.

Na konferencji wybrano 24 
delegatów na VIII Zjazd PZPR.

Konferencja dokonała wybo­
ru nowego Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Radomiu oraz 
Wojewódzkiej Komisji Rewi^yj 
nej.

¥
Na pierwszym plenarnym po 

siedzeniu nowo wybranego Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR, 
które odbyło się z udziałem Ed 
warda Gierka, wyłoniono Egze 
kutywę KW PZPR w Radomiu. 
I sekretarzem KW PZPR wy­
brano ponpwnie Janusza Pro- 
kopiaka. (PAP) 

bę oraz wdrażanie tej techno­
logii do praktyki rolniczej.

Również nagrodę II stopnia 
otrzymał zespół pod kierownic 
twem mgr. inż. Jerzego Małec­
kiego, dyrektora naczelnego 
Zjednoczenia PPGR w Pozna­
niu za nową technologię me­
chanizacji i konserwacji kuku­
rydzy ziarnowej. Nagrodę tę o- 
trzymali: mgr inż. Kazimierz 
Kowalski z poznańskiej AR, 
mgr inż. Zygmunt Frąckowiak 
i mgr. inż. Jan Wdowiak — z Po 
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych oraz mgr inż. Teofil 
Bekas, mgr inż. Stanisław Kę­
dzierski, inż. Kazimierz Kunde 
górski, inż. Tadeusz Kutniewicz 
— ze Zjednoczenia PPGR w Po 
znaniu, mgr inż. Alfons Miko­
łajczak i Marian Wojtera — z 
Kombinatu PGR Jarosławiec, 
mgr inż. Henryk Klinik — z 
Kombinatu PGR Ptaszkowo w 
województwie poznańskim.

Ponadto wśród laureatów na 
grody zóspołowej II stopnia dla 
pracowników Instytutu Budów 
nictwa, Mechanizacji i Elektry 
fikacji Rolnictwa w Kłudzien- 
ku pod Warszawą, przyznanej 
za nową technologię konserwa 
cji kukurydzy ziarnowej w rę­
kawach foliowych, znaleźli się 
m. in. mgr inż. Jan Baier z Kom 
binatu PGR Manieczki w wo­
jewództwie poznańskim i mgr 
inż. Kazimierz Szablewski z Za 
kładu Hodowli Zarodowej w Ga 
rzynie w województwie lesz­
czyńskim, którzy walnie przy­
czynili się do opracowania kon 
strukcji rękawów foliowych i 
wdrożenia tej technologii żaki 
szania kukurydzy ziarnowej do 
praktyki rolniczej, (emp)

Wczoraj odbyła się sesja 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego w Kombinacie Ma­
szyn Budowlanych „Zremb” 
w Poznaniu, produkującym 
przede wszystkim maszyny i 
urządzenia dla budowni­
ctwa mieszkaniowego. Załoga 
„Zrembu” zrealizowała plan 
ubiegłoroczny w 99,1 procen­
tach (przyczyną niedoboru był 
brak części importowanych), 
przy czym najważniejsze za­
dania, jak dostawy maszyn i 
urządzeń dla fabryk domów, 
wykonano z nadwyżką.

Na rok bieżący KSR przyję­
ła plan'wyższy o 7,5 procent. 
Taki przyrost' produkcji zamie 
rza się osiągnąć przez poprawę 
struktury zatrudnienia oraz 
wdrożenie bardziej wydaj­
nych technologii. Wartość pro 
dukcji ma wynieść 3,5 mld 
zł, a złoży się na to m. in. 400 
żurawi wieżowych, 4Ó0 dźwi­
gów towarowo-osobowych, 
1300 agregatów tynkarskich. 
Planuje się podjąć produkcję 
2(1 wyrobów nowych lub zmo 
dernizowanych wśród nich 
pompy do betonu o wydajno 
ści 30 metrów' sześciennych 
na godzinę (własnej konstruk­
cji i z krajowych elementów7), 
zgrzewarki do siatek zbróje- 
niowyęh, pomosty' robocze.

Jedną trzecią produkcji 
sprzeda „Zremb” odbiorcom 
zagranicznym. Plan eksportu 
jest wyższy od ubiegłoroczne­
go o 26,4 procent, h wartość

Spotkania z 
o wyzwolenie

Dokończenie m rtr. 1

„Wizerunek miasta” — to ty 
tul wielkiej wystawy plasty­
cznej otwartej 16 bm. w gale 
rii „Waiśefepó'’ w Warszawie. 
Ekspozycja zorganizowana z 
inicjatywy KW PZPR, Urzę­
du Miasta i okręgu warszaw­
skiego ZPAP jest przeglądem 
35-Ietniego 'dorobku artysty­
cznego poświęconego Warsza­
wie.

W szefostwie wojsk inżynie 
ryjnyćh w Warszawie odbyło 
się spotkanie przodujących do 
wćdców grup rozmincwania, 
przybyłych z całego kraju do

Usunięto skutki wypadku 
kolejowego w Cieninie

Niemal całą środę brygady 
z poznańskiej Dyrekcji Rejo- 
nowej Kolei Państwowych na 
obawiały drugi tor w rejonie 
stacji Cienin (Konińskie). Jak 
informowaliśmy wczoraj — 
wykoleił się tam w poniedział­
kowy wieczór pociąg towaro­
wy. paraliżując ruch na tra­
sie Poznań — Warszawa. Po­
czątkowo przypuszczano, że

jego wyniesie 101,5 rrdn zł de 
wizowych, (gra)

Natomiast w kolskim zakła­
dzie Kombinatu Maszyn Bu­
dowlanych „Zremb” uczestni­
cy Konferencji Samorządu Ro 
botniczego po zapoznaniu się 
z realizacją ubiegłorocznego 
planu, przyjęli plan gospodar 
czy reku bieżącego.

„Zremb” w Kole wyprodu­
kuje agregaty do robót tyn­
karskich i inne urządzenia bu 
dowlane wartości 321 min zł. 
Oznacza to wzrost' produkcji 
o 9,6 procent. O ponad 38 
procent wzrosnąć powinien 
także eksport. Niepokój o 
realizację tego planu budzą 
trudności w zaopatrzeniu ma­
teriałowym oraz niezapewnia- 
nie do tej pory pełnego port 
fela zamówień eksportowych.

Konferencja Samorządu Ro­
botniczego obradowała rów­
nież w Spółdzielni Inwalidów 
„Przyjaźń” w Słupcy. War­
tość produkcji w tym zakła­
dzie, zgodnie z przyjętym 
przez Konferencję planem, 
wynieść ma 188,5 min zł. O- 
znacza to wzrost produkcji • o 
9,3 procent. Zwiększyć się po­
winna się produkcja rynkowa, 
o ponad 4 procent. Zagrożenie 
dla planu stanowi brak nie­
których surowców, a zwłasz­
cza folii oraz drutu o cienkim, 
ur zek roju. Konferencj a om Ą- 
wTa także zadania, -e 
poprawić warunki sccjal. ' - 
raz rehabilitacyjne załogi.

(woj)
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bojownikami 
stolicy i kraju

stolicy z okazji 35 rocznicy 
jej wyzwolenia.

Wyróżniający się w służbie 
dowódcy uhonorowani - zostali 
medalami „Zasłużonemu sape­
rowi WP” i „35-lecia LWP”.

Na Placu Teatralnym w 
Warszawie odbył się tradycyj 
ny uroczysty capstrzyk, który 
zgromadził harcerzy i instruk 
torów Stołecznej Chorągwi 
ZHP.

Pod Pomnikiem Bohaterów 
Warszawy zaciągnięto warty 
honorowe oraz złożono kwiaty 
w hołdzie walczącym i poleg- 
Fm w latach 1939 — 1945.

PAP'

prace naprawcze ukończone 
zostaną wczoraj w południe, 
ale zlikwidowanie uszkodzeń 
sieci trakcyjnej okazało się 
bardziej skomplikowane i cza 
sochłonne. Do godziny. 16.50 
ruch odbywał się więc tylko 
pó jednym torze, h dopiero 
wó-wczas udało się całkowicie 
usunąć skutki w'Tadku i Do­
ciągi zacięły kursować po obu 
torach, (bop)

35 lat temu — 17 stycr.nia 1945 r. wojska 3 Armii Pancernej Gwardii 
i 5 Armii Gwardii wyzwoliły — w ramach tzw. operacji w^ślańsko- 
odrzańskiej Armii Radzieckiej — Częstochowę. W związku z rocznicą 
wyzwolenia, tfi bm. delegacje społeczeństwa oddały hołd pamięci żoł­
nierzy—wyzwolicieli; kwiaty złożono przed Pomnikiem Wdzięczności 
na Placu Biegańskiego oraz na cmentarzu w Częstochowie, gdzie znaj­
dują się mogiły radzieckich żołnierzy. (PAP)

Protest MSZ NRD
Jak poinformowała agencja 

ADN, Ministerstwo Spraw Za­
granicznych NRD złożyło pro­
test w Senacie Berlina Zachod­
niego przeciwko zamachom na 
granicę państwową NRD. W o- 
statnim czasie oowtarzają się 
tego rodzaju prowokatorskie za 
machy ze strony Berlina Za­

chodniego. W wyniku użycia bro 
ni. a także obrzucania teryto­
rium NRD materiałami wybu­
chowymi. butelkami zapalający 
mi i innymi środkami w sposób 
nieodpowiedzialny zagrożono 
życiu i zdrowiu obywateli NRD 
i wyrządzono znaczne szkody w 
budynkach i urządzeniach na 
terytorium NRD. (PAP)

telefony Milion godzin aktywności 
gnieźnieńskiej młodzieży

Ó W Nowych Skalmierzycach w 
woj. kaliskim zestala . □otrąconą 
przez' motocykl 31-letnia ko-bieta, 
jadąca rewere-m bez oświetlenia. 
Motocyklista i rowerzystka odnie­
śli obrażenia.

• W Koninie-Przemysłowa, na 
skutek zablokowania kół, zjecha­
ła z drogi ciężaróyzka i uderzyła 
w budynek mieszkalny. Finał — 
straty w wysokości 35 000 zł.

• Uszkodzenie układu kierow­
niczego w ciężarówce spowpdowa 
!o. że kierowca zjechał z jezdni 
i uderzył w słup trakcyjny. Usz­
kodzenia szacuje się na 40 000 zł. 
kierowca doznał obrażeń. Wyna 
dek ten zanotowano w Chełmnie 
w woj. konińskim, (b)

Aktywność zrzeszonych w 
ZSMP i ZHP młodych mieszkań­
ców Gniezna przejawia się rn. in. 
w licznych czynach społecznych i 
produkcyjnych. Ich zeszłoroczne 
rezultaty podsumowano podczas 
wczorajszego spotkania przodow­
ników pracy, nauki i wyszkole­
nia bojowego.

Około 600 dziewcząt 1 chłopców 
reprezentowało ponad 10-tysieczną 
rzeszę członków obu związków. 
Sztandary ich — w obecności I 
sekretarza Komitetu Miejskiego 
PZPR, Kazimierza Jankowskiego 
— udekorowane zostały odznaka­
mi honorowymi ,,Za zasługi dla 

rozwoju miasta Gniezna”. 50 mło 
dym gnieźnianom wręczono też 
kandydackie legitymacje partyj­
ne.

Spotkanie było również okazją 
do podjęcia przez tamtejszą mło­
dzież zobowiązań dla uczczenia 
zbliżającego się VIII Zjazdu 
PZPR i II Zjazdu ZSMF. Za dekla 
rowano m in. kontynuowanie bu 
dowy obwodnicy miejskiej na tra 
sie E-33, pomoe we wznoszeniu 
szkoły na osiedlu Winiary i wy­
konanie czynów produkcyjnych 
na ogólną wartość 5 min złotych. 
W czynach społecznych podjęto 
się przepracować 1 900 000 robo- 
czcgodzin. (bop) j

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologu i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopohue: zachmurzenie rui e 
i umiarkowane, miejscami >rzeh 
ściowe duże, słabe opady śniegu.

Temperatura minimalna od mi­
nus 14 do minus 16 stopni, maksy­
malna od minus 3 do minus 6 
stopni. Wiatry słabe, przeważnie 
południowo-zachodnie.

Wczoraj o gedz. 18 zanotowano 
następujące temperatury; w Po­
znaniu. Kaliszu j Koninie minut 
9 storni, w Begonie < Pile minus 8 
storni; ciśnienie 1001 hPa czyli 
7'9.1 mm,

Dzisiajszy sa-rwis infowocyjny 
□D^acowoi Roch Kowalski
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Dalsza poprawa poziomu życia społeczeństwa 
istotą programu zawartego w Wytycznych na VIII Zjazd PZPR

Dziękując za zaproszenie na 
Wojewódzką Konferencje 
Sprawozdawczo-Wyborczą, Ed­
ward Gierek w imieniu Biura 
Politycznego KC PZPR prze­
kazał jej uczestnikom, a za 
ich pośrednictwem członkom 
partii, wszystkim ludziom pra 
cy woj. radomskiego słowa wy 
sokiego uznania za dobre wy­
niki uzyskane w przemyśle i 
w rolnictwie, w rozwoju o- 
swiaty i kultury. Woj. ra­
domskie od czasu jego utwo­
rzenia dokonało zr.t cznegó po 

• stępu we wszystkich dziedzi­
nach życia. Jest to zasługą or 
ganizacji i instancji partyj­
nych, które potrafiły skutecz­
nie zmobilizować społeczne 
wysiłki. Jest zarazem świade­
ctwem ofiarnego trudu patrio 
tycznych i, pracowitych miesz 
kańców tej ziemi.

Nawiązując do referatu i 
dyskusji mówca stwierdził, że 
prawidłowo oceniono w nich 
sytuację, słusznie określono 
kierunki działania.

Od kilku lat rozwój nasze­
go kraju odbywa się w warun 
kach trudniejszych niż w pier 
wszej połowie lat siedemdzie­
siątych. Wszystko wskazuje 
na to, że me będzie nam łatwo 
także w pierwszej połowie lat 
osiemdziesiątych. Istota pro­
gramu, zawartego w Wytycz­
nych na VIII Zjazd naszej par 
tri polega na tym, by w trud­
niejszych warunkach zapew­
nić, dzięki lepszej pracy, dzię­
ki pełnemu wykorzystaniu 
stworzonego potencjału pro­
dukcyjnego, dalszy rozwój kra 
ju i systematyczną, choć mo­
że nie tak szybką jak w minio 
nej dekadzie, poprawę pozio­
mu życia społeczeństwa. W tai 
kim właśnie duchu przebiega

Komitet Centralny staran­
nie śledzi i analizuje dysku­
sję, zarówno w partii, jak 
wśród całego społeczeństwa, a 
także w prasie, radio i tele­
wizji. Uczynimy wszystko, by 
głosy podyktowane troską o 
dobro ojczyzny, nie przeszły 
niezauważone, aby nie uronić 
nic z dorobku tej wielkiej, po 
wszechnej debaty, która cży-
ni program partii 
wszystkich Polek

własncścią 
ń Polaków.

Tiąktujemy bowiem dyskusję 
nad Wytycznymi KC na VIII 
Zjazd, jako konsultację naj­
bardziej doniosłych proble­
mów kraju z klasą robotniczą, 
ze wszystkimi ludźmi pracy i 
całym społeczeństwem .

Woj. radomskie — konty­
nuował E. Gierek — należy 
do młodych województw. Re­
forma ■ podziału administracyj 
ńego kraju zaczyna się dopie­
ro a nie kończy w momencie 
podjęcia stosownych decyzji.

Intencją reformy było stwo­
rzenie bardziej dogodnych ram 
dla wyzwalania społecznej ini­
cjatywy Ubliżenia władzy do o- 
bywateli i nade wszystko wy­
równania istniejących zapóź- 
nień i dysproporcji pomiędzy 
różnymi częściami kraju oraz 
utworzenie z nowych miast wo 
jewódzkich prężnych ośrodków 
politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych promieniujących 
na cały region. Dziś z perspek­
tywy tych kilku lat dzielących 
nas od 197? roku widać, że ge­
neralnie rzecz biorąc, reforma 
zdała egzamin życia, że była po 
trzebna, że w znacznej mierze 
spełniła towarzyszące jej ocze­
kiwania. Proces integracji no­
wych województw przebiega

la konferencja Radomiu,
która zamyka trwającą od kil 
ku miesięcy przedzjazdową 
kampanię sprawozdawczo- 
wyborczą w całej partii. 
Treść i atmosfera dyskusji 
partyjnych były kolejnym 
świadectwem dojrzałości poli­
tycznej szerokich rzesz człon 
ków i działaczy PZPR. Dys­
kusję tę cechowało wysokie 
poczucie odpowiedzialności za 
losy kraju, duma z osiągnięć, 
a zarazem krytycyzm i twór­
czy niepokój. poszukiwanie 
najlepszych dróg i metod rea
lizacji stojących przed 
perowcami zadań.

Powinnością instancji 
garJzacji partyjnych 
wnikliwe rozpatrzenie

pezet-

jest
wszy-

stkich zgłoszonych wniosków 
i’ każdego krytycznego sygna­
łu.

Wytyczne KC na VIII 
Zjszd spotkały się w całej par 
lii z aprobatą i poparciem. 
Już teraz, choć dyskusja' jesz 
cze się nie skończyła, można
stwierdzić, zostały one
wzbogacone o nowe wnioski i 
propozycje.

Omówienie przemówienia t. Gierka

E. Gierek podkreślił dalej, że 
decydujące znaczenie w rozwią 
zywaniu wszystkich spraw ma 
postawa ludzi, ich gospodarskie 
myślenie, inicjatywa i rzetel­
ność w wykonywaniu zadan.

Istotą efektywności gospoda 
rowania jest — kontynuował I 
sekretarz KC PZPR — optymal 
ne wykorzystanie posiadanych 
możliwości i warunków. Obok 
wiciu innych dziedzin gospodar 
ki narodowej możliwości takie 
istnieją w ważnej a często nie­
docenianej dziedzinie, jaką jest 
uspołeczniony przemysł drob-

Zwiększeniu udziału uspołecz 
nionego przemysłu drobnego w 
rozwoju społeczno-gospodar­
czym kraju poświęcone było 
XIV Plenum KC PZPR w kwiet 
niu ubr. W następstwie podję­
tych decyzji stworzone zostały 
korzystne warunki rozwoju te 
go przemysłu. Jeszcze w 1979 r. 
przyznano dodatkowo 1 mld zł 
na inwestycje. W efektie na ry 
nek trafiły w ubr. dodatkowo 
towary wartości 2,5 mld zł, a w 
br. ich ilość nadal będzie wzra 
stać i osiągnie wartość 3,5 mld 

• zł. Przygotowany został pro­
gram budowy sieci małych za­
kładów w najbliższych latach. 
Jest on konsekwentnie realizo­
wany.

W rozwoju przemysłu drob­
nego, z natury rzeczy produku­
jącego wyroby poszukiwane

szybciej nawet niż się tego moż 
na było spodziewać.

Reforma przyczyniła się już 
w tym krótkim stosunkowo cza 
sie do podciągnięcia wzwyż sa 

, megp Radomia oraz miast i wsi 
WÓj- radomskiego. Nietrudno to 
dostrzec. Mówiliście też o po­
trzebach i nikt nie mógłby Wam 
zarzucić, że są to potrzeby nie­
uzasadnione — powiedział E. 
Gierek — ale sięgnijmy pamię­
cią wstecz — ile z tych potrzeb 
jest już na miarę dawnego mia 
sta i powiatu radomskiego, a na 
miarę nowych, wyższych aspira 
cji radomskiego województwa- 
Tak właśnie powinno być i to 
również chcieliśmy osiągnąć 
dokonując reformy.

Okres tworzenia nowych wo­
jewództw nie był pod wzglę­
dem gospodarczym najlepszy 
dla naszego kraju. Mówimy o 
tym otwarcie, że i najbliższe la 
ta nie będą łatwe. Mimo to pro 
ces umacniania nowych woje­
wództw, rozwijania ich bazy 
produkcyjnej i komunalnej bę 
dziemy kontynuować na mia­
rę sił i środków, których wiel­
kość zależy od pracy wszy­
stkich 49 województw, od pra­
cy całego narodu.

przez nabywców, a zwłaszcza w 
rozwoju drobnego przemysłu 
rolno-spożywczego widzimy po 
ważne źródło poprawy zaopa­
trzenia rynku, wykorzystania 
lokalnych tradycji i możliwo^ 
ści, wzbogacenia asortymentu, 
poprawy jakpści artykułów i 
wyrobów spożywczych. W przy 
szłóści obcięlibyśmy stworzyć 
sieć drobnych zakładów prze­
twórczych i usługowych w każ 
dej gminie. W tym upatrujemy 
ważny sens powołania gmin, 
które powiny stać się nie tylko 
jednostkami administracyjny­
mi, lecz przede wszystkim go­
spodarczymi, odgrywającymi 
aktywną rolę w społeczno-eko 
nomicznym rozwoju kraju.

Integralną częścią programu 
z którym partia idzie na swój 
VIII Zjazd, są zamierzenia w 
dziedzinie dalszego rozwoju 
demokrac j i sec jalistyczn ej
Przywiązujemy wielką wagę 
do stałego zwiększania udzia­
łu ludzi pracy, całego społe­
czeństwa we współdecydowa­
niu zarówno o sprawach za­
kładu pracy, osiedla czy wsi 
jak i w sprawach dotyczących 
całego kraju.

Najsłuszniejsze nawet decy­
zje podejmowane centralnie 
nie wystarczą, by osiągnąć 
wyższa efektywność gosooda-
ro wania wskazał Edward
Gierek. Potrzebny jest tu sze-

roki, i 
udział 
dzaniu, 
nyeh ;

aktywny
ludzi

świadomy
pracy w zarzą-

w ustalaniu opi
planów produkcji.

działaniach na rzecz wdraża-
nla postępu technicznego,
usprawniania organizacji, uod- 
roszenia wydajności i dyscy­
pliny pracy, obniżki kosztów 
wytwarzania. Realizacja za­
sad demokracji socjalistycznej 
ma istotny wpływ na politycz 
ną atmosferę życia kraju. 
Jest ważnym czynnikiem u- 
macniania ludzkiego poczucia 
godności, inicjatywy i odpo­
wiedzialności oraz nrzezwycię 
żania odziedziczonego z prze­
szłości niedobrego podziału 
na „my” — rządzeni i „oni” 
— rządzący.

■ Ideowe, polityczne i spolecz
:e walor niesie ze

sobą socjalistyczna demokra­
cja, są u nas na ogół docenia­
ne — choć powiedzmy szcze­
rze. realizacja jej zasad nie 
przychodzi łatwo. Nie zawsze 
jeszcze rozumiana jest ta 
prawda,' że stosowanie zasad 
demokracji socjalistycznej to 
nieodzowny warunek - trafno­
ści decyzji, rzetelnej oceny 
■ tanu faktycznego i wyprowa 
uzania prawidłowych wnios­
ków, warunek sprawności dzia 
lania, a także droga do uzy­
skania najwyższej, bo świado­
mej dyscypliny. Prawo obywa 
teia do zabierania głosu w 
sprawach publicznych, jest 
niezawodną bronią w walce z 
negatywnymi zjawiskami, z 
na ruszaniem sprawiedliwości 
społecznej, z nieuzasadniony­
mi przywilejami, z łamaniem 
zasad socjalizmu. Demokracja 
socjalistyczna to pojęcie klaso 
we, nie ma w hiej miejsca dla 
ludzi,występujących z pozycji 
sprzecznych z interesami na­
rodu. Jest to demokracja dla 
ludzi pracy i w interesie lu­
dzi pracy.

W latach siedemdziesiątych 
dokonaliśmy wielu posunięć, 
mających na celu doskonale­
nie demokracji socjalistycznej 
— podkreślił mówca. W zna­
nych towarzyszom decyzjach 
znalazła odbicie waga, jaką 
przywiązujemy do foli samo­
rządu robotniczego, samorzą­
du rolniczego, do różnych form 
sa m orządn c ści mieszk a ńeów 
m‘ast i wsi.

Należytej troski ze strony in­
stancji partyjnych wymaga sta 
łe usprawnianie działalności 
władz terenowych, a zwłaszcza

kowo niska jeszcze kultura 
załatwiania spraw obywateli. 
Zdarzają się też przypadki nie­
rzetelności, kumoterstwa i pro­
tekcji, a niekiedy i korupcji. 
Dla przezwyciężenia tych zja­
wisk niezbędne jest zwiększę? 
nie aktywności i kompetencji 
rad narodowych sprawujących 
nadzór nad funkcjonowaniem 
aparatu administracji państwo 
wej. Sprawy te są szczególnie 
aktualne w związku ze zbliżają 
cymi się wyborami do Sejmu i 
rad narodowych.

Rozwój demokracji socjalisty 
cznej wymaga zarówno od 
przedstawicieli władz, od kadry 
kierowniczej, jak też od obywa 
tełi i szeregowych pracowni­
ków stałego uczenia się jei za­
sad. Na obecnym poziomie roz­
woju Polski złożoność procesów 
produkcyjnych, a także wymo­
gi dobrej organizacji życia zbio 
rowego powodują, że współza­
leżność pomiędzy realizacją 
praw i obowiązków obywatel­
skich staje się coraz silniejsza.

Podstawowym warunkiem po 
wodzenia wszystkich naszych 
zamierzeń jest konsekwentne u- 
macnianie jedności wszystkich 
patriotycznych sił naszego na­
rodu wokół programu partii. 
Jest to zadanie na historyczną 
miarę, którego realizacja wyma 
ga nade wsystko stałego zacieś­
niania więzi partii, jej aktywu 
i instancji, organów władzy lu­
dowej z klasą robotniczą, rolni 
kami, inteligencją, z całym na­
rodem. Więź ta jest niezastąpio 
nym czynnikiem pozwalającym 
na trafne wytyczanie celów i za 
dań, prowadzenie prawidłowej 
polityki, rozwiązywanie naj­
trudniejszych problemów.

Dlatego dla działacza partyj­
nego czy państwowego najważ 
niejszym obowiązkiem jest być 
na pierwszej linii pracy, wśród 
ludzi tworzących bezpośrednio 
materialne i duchowe wartości 
narodu, uważnie wsłuchiwać; 
się w ich głos, zjednywać ich 
poparcie dla zamierzeń podej­
mowanych przez naszą partię, 
radzić się ich przy rozstrzyga­
niu spraw, które rodzi życie spo 
łeczne i gospodarcze.

Więź part-id z narodem bu­
duje się w konsekwentnym, 
długotrwałym działaniu, któ-
rego nie -wolno osłabiać ani
przerywać — wskazał E'. Gie­
rek. Składają się na nią kon­
takty w konkretnych środowi 
skach i zakładach pracy, z 
konkretnymi ludźmi, osobisty 
przykład dobiego wypełniania 
zawodowych i społecznych po 
winnośoi, właściwa postawa 
moralna, partyjne stanowisko 
wobec każdego problemu i w
każdej sytuacji Nie wolno u-urzędów gminnych. Mimo zna­

cznego postępu wciąż jeszcze ciekać od złożonych spraw, od 
najtrudniejszej nawet prawdy.ich praca jest dość często przed 

miotem skarg i uwag krytycz­
nych. Dotyczą one takich zja­
wisk, jak nadmierna fluktuacja 
kadr, niedostateczna koordyna­
cja poczynań służb i instytucji 
działających w gminie i stosun

Tylko przez otwarte stawia­
nie problemów można zmobi­
lizować ludzi do współudziału 
w ich rozwiązywaniu. Każdy, 
kto wstępuje do partii, bie- 
rze na siebie poważne obo-

wiązki, musi się liczyć z tym, 
że życ^e nie będzie szczędzić 
mu trosk i kłopotów, że po-- 
trzebna mu będzie wytrwa­
łość, hart i odwaga, i że n.e 
raz znajdzie się w sytuacji 
konfliktowej, gdy trzeba bę­
dzie się narazić w obronię 
słusznej sprawy.

Mówię o tym również dla­
tego, że wasza organizacja par 
tyjna ma za sobą trudne do­
świadczenia — stwierdził 
mówca. Jeśli dziś panuje w 
Radomiu atmosfera wydajnej 
pracy, lad i porządek, jeśli 
udało się wam wiele zrobić, 
to właśnie dzięki temu, że ot 
warcie stawialiście sprawy 
przed załogami zakładów pra 
cy i społeczeństwem woje­
wództwa radomskiego, me u- 
nikając drażliwych proble­
mów, wspólnie je omawialiś­
cie i wspólnie przystępowaliś­
cie do ich rozwiązania. Pozwto 
Uło wam to stworzyć właści­
wy klimat polityczny, zespolić 
siły społeczne w pracy dla 
dopra województwa i kraju. 
Tak zawsze powinni działać 
komuniści.

Również w szerszej skali 
wyciągnęliśmy wnioski z trud 
nyeh doświadczeń przeszłości. 
Nie możemy bowiem uchylać 
się od podejmowania i roz­
wiązywania spraw nawet naj­
trudniejszych, spraw złożo­
nych, wymagających wysokie 
go stopnia zrozumienia i zdy 
scyplinowama społecznego. 
Musimy jednakże znajdować 
zawsze taką drogę rozwiązy­
wania tych problemów, aby 
można było pozyskać świado­
me poparcie klasy robotni­
czej, społeczeństwa, aby nikt, 
kto uczciwy nie miał wątpli­
wości, co do konieczności pro 
podawanych rozwiązań, co do 
szczerości intencji zgłaszanych 
propozycji, czy wobec decy­
zji'. . ■'

Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR stwierdził, że w 
momencie, gdy ogłoszone zo­
staną wyniki wyborów na 
konferencji w Radomiu, znany 
będzie skład delegatów na 
VIII Zjazd. Składając im 
wszystkim gratulacje, wyra­
ził przekonanie, że d-obrze 
przygotują się do udziału w 
obradach Zjazdu i godnie bę­
dą reprezentować swoje orga 
nizacje partyjne. Złożył tez s 
gratulacje wszystkim nowo 
wybranym członkom władz 
partyjnych w województwach, 
w miastach i gminach, w za­
kładach pracy, w podstawo­
wych i oddziałowych organiza 
ej ach partyjnych. Życzmy so­
bie wspólnie, drodzy towarzy 
sze — zaakcentował E. Gierek 
— abyśmv dobrze zdali egza­
min z odpowiedzialności, jr- 
ka na nas spoczywa, aby n*- 
sza praca w realizacji niełat­
wych przecież zadań przyn''- 

'siła coraz lepsze owoce dla
partii i dla narodu. (PAP)

lat temu Warszawa została wyzwolo- 
przez Armię Radziecką i Wojsko 

Polskie. Na ten dzień Warszawa czeka 
ła od września 1939 roku. Jubileuszowe ży­
czenia śle Warszawie cały naród, albowiem 
naród razem z Warszawą przeżywał dni sła­
wy i chwały, dni piękne i posępne; albowiem 
cały naród razem z Warszawa cierpiał i po 
wyzwoleniu razem Warszawę odbudowywał. 
A potem — przez ponad trzydzieści lat budo 
wał. Kto z Polaków nie dołożył swojej cc- 
gielki do dzisiejszej Warszawy, do takiej ja­
ką jest, jaką wyczarowała myśl polityczna 
powojennej władzy ludowej 1 praca narodu? 
Może ta Twoja — czytelniku — cegiełka tkwi 
położona przez sławnego murarza Krajewskie 
go w którymś z demów na Muranowie, a mo­
że na Mariensztacie lub Starym Mieście. Mo 
że ulokowała się w murach Pałacu Wila­
nowskiego. Pałacu na Wyspie a może Zam­
ku Królewskiego lub Ksiażat^Mazowieck.ch? 
Osobliwość współczesnej Warszawy polega 
chyba na tym, że jest ona bynajmniej nie 
w przenośni wspólnym darem narodu. By­
najmniej nie jednofazowym. Lecz darem n.e- 
ustaiąc^m — trzydziestopięcioletnim.

Ale kto wie, czy cza.s oddalający nas od 
roku 1.945, od lat odbudowy i marzeń o War­
szawie, jako darze narodu, nie zaciera tych 
faktów Po wojnie, nawet dobrych kilka lat 
po wolnie mawiało się: jest Warszawa! Ale to 
znaczyło, że Warszawa żyje. że dawiga się z 
ruin że myśli ambitnie. I na dźwięk tych 
słów przechodził człowieka dreszcz wzrusze­
nia, zaś wyobraźnia ro^no^zma■'i projekcję 
przeżyć miasta i narodu. Jest Warszawa —

Warszawa i Polacy
jakiż był to bodziec doznań patriotycznych! 
Podobno wówczas — jak pisał Ksawery Pru- 
szyński — nawet tańce na dancingu w hote­
lu „Polonia” miały inny, jakby podnio-sły cha 
rakter. Trochę prowincjonalny, junacki, szar 
mancki, a mimo wszystko czuć było i na tym 
parkiecie, że jest Warszawa.

Jaka Warszawa jest dzisiaj.? Warszawa 
musi się nadal rozwijać pod każdym wzglę­
dem, ‘jeżeli ma wypełniać zadowalająco swoje 
funkcje stolicy rozwijającego się państwa. 
Więc się rozwija. Patrząc na mapę Warszawy 
i województwa stołecznego chyba nie sposób 
oprzeć się wrażeniu, że obrzeża Warszawy zwa­
ne województwem stołecznym są jakby ziemią 
zarezerwowaną pod przyszłą rozbudowę. Pod 
rozbudowę — w latach dziewięćdziesiątych, 
po 2000 roku, w XXI wieku. Rytm stołeczności, 
atmosfera stołeczności przesuwa się zdecydo­
wanie głęboko w Mazowsze. W latach pięćdzie­
siątych — wkroczyła na zaniedbane 'tereny 
Żerania, gdzie dziś jest FSO. W latach sześć­
dziesiątych objęła południe przez stworzenie 
przemysłu na Służewcu. W latach siedemdzie­
siątych ta stołeczność przekroczyła granice 
Ursusa, gdzie dziś powstałe traktorowy gi­
gant i granice Piaseczna, gdzie ruszył już Pol- 
kc-lor. W latach osiemdziesiątych ekspansja 
kieruje się wzdłuż pasma północnego ku Mod- 
Pnowi oraz wzdłuż zachodniego ku Błoniu. 
Czy to znaczy, że warszawiacy reku 2000 będą 

mieszkać i żyć w mieście — molochu, w mieś­
cie rozlanym po całej nizinie mazowieckiej? W 
mieście tracącym swój dawny historyczny cha­
rakter na rzecz,rozwoju? Pytanie warte zasta­
nowienia. Ale czy istnieje jakaś szansa obrony 
przed prawami -współczesności? A ta współ­
czesność twierdzi: stolicy potrzeba wszystkie­
go więcej. Stanowisk pracy, mieszkań, urzą­
dzeń komunalnych, kulturalnych. Rozwój 
miast, a zwłaszcza takiego miasta jak Warsza­
wa, nie może być jednostronny. Każde miasto 
tylko wówczas będzie miało bogatą swoją oso­
bowość. jeżeli potrafi się rozwijać wszech­
stronnie. ale harmonijnie. Byłoby nieszczęściem 
dla Warszawy, a także i dla całego kraju, gdy­
by miała być tylko na przykład miastem urzęd­
ników centralnych instytucji, handlu, usług i 
kultury. Przemysł jest uciążliwy dla miast, ale 
Warszawa bez przemysłu nic byłaby współczes­
na i nowoczesna.

Jaki dziś mamy do Warszawy stosunek?
Nieraz daje się słyszeć opinię jak jakiś wy­

rzut pretensji: znowu dla Warszawy, znowu ta 
Warszawa, wszystko zabiera Warszawa! Kie­
dyś, a chyba to było w połowie lat siedemdzie­
siątych. dyskutowano w prasie, dlaczego naj­
wybitniejsi twórcy z innych miast ciągną do 
Warszawy? Doczekaliśmy wcześniej, niż moż­
na było się spodziewać, momentu, że już nie 
ciągną do Warszawy. Obok Warszawy rozkwit­
ły wspaniale różne ośrodki kulturalne, o czym 

dziś z zazdrością mówi również Warszawa. 
Wreszcie — tak można powiedzieć — przyszedł 
czas bardziej harmonijnego rozwoju całego 
kraju, a w tym; przemysłu, szkolnictwa wyż­
szego, teatru, muzyki, nauki. Warszawa jest 
obecnie tylko jednym z rozwijających się pol­
skich miast,-Już bowiem nie ma żadnych ra­
cji, aby najwięcej sił duchowych i środków ma­
terialnych dać jednemu miastu. Dawniej — 
jeszcze parę lat temu — takie racje były, Obec­
nie tylko w niektórych dziedzinach Warszawa 
zajmuje pierwsze miejsce wśród miast. Przede 
wszystkim jest miastem największym. Naj­
większa jest też sprzedaż detaliczna towarów 
na 1 mieszkańca, najwięcej jest studentów, naj­
więcej przypada widzów w kinach na 1000 lud­
ności, najwięcej lekarzy i dentystów na 10 000 
ludności. I na tym się ta lista zamyka. W po­
zostałych dziedzinach Warszawa ustępuje 
pierwszeństwa innym. To prawda, że warsza­
wiacy w roku 1978 mieszkali lepiej od krako­
wian, od łodzian, poznaaiiaków i wrocławian, 
ale w Lodzi i we Wrocławiu oddaje sie obecnie 
o kilka lub nawet kilkanaście izb więcej 
1000 osób.

Wojna, zniszczenia zadecydowały o tym, źe 
musięliśmy koncentrować środki materialne i 
uczucia dla Warszawy. Trzydzieści pięć lat po­
koju zadecydowało z kolei o tym, że możemy 
tymi środkami i uczuciami obdarzać po równo 
wszystkie miasta polskie.

A była ta Warszawa miastem — o którym 
ktoś napisał, że w niej każdy dom to kremato­
rium, a każde podwórko cfnentarzem.

Wyobraźmy sobie: od tego czasu minęło za­
ledwie 35 lat!

JERZU JŁOCHAŃtiKJ
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Indie

Rezerwacja miejsc 
w parlamencie 
dla pariasów

Rząd indyjski postanowił 
przedłużyć o dalsze 10 lat za­
sadę rezerwacji części miejsc 
w parlamencie i w zgromadze­
niach stanowych dla byłych nie­
dotykalnych (pariasów) i tzw. 
plemion wydzielonych.

Zgodnie z tą zasadą pariasi i 
.ludność plemienna, stanowiący 
nieco ponad jedną piątą spo­
śród 650 min mieszkańców In­
dii, mają zapewnione 116 z 544 
miejsc w Izbie Niższej parla­
mentu i '822 z 3 997 miejsc w 
zgromadzeniach ustawodaw­
czych 222 stanów i 5 terytoriów 
związkowych kraju.
Przywilej ten wprowadzono w 

1950 r. początkowo na 10 lat, aby 
dać warstwom upośledzonym 
szansę równego uczestnictwa w 
życiu politycznym. Był on prze­
dłużany już dwukrotnie, z uwa­
gi na powolność awansu spo­
łecznego pariasów i ludności 
plermennej, a obecnie, decyzją 
rządu Indiry Gandhi, zostanie 
przedłożony po raz trzeci, do 25 
stycznia 1990 r.

Byli niedotykalni i ludność 
plemienna mają również za­
gwarantowaną część miejsc pra­
cy w administracji państwowej, 
szkolnictwie i w innych służ­
bach publicznych. (PAP)

Bruksela
Otwarto

58 Międzynarodowy 
Salon Samochodowy
We wtorek otworzył w 

Brukseli swe podwoje 58 Mię­
dzynarodowy Salon Samocho­
dowy. Hasłem przewodnim tej 
wielkiej wyita^-y, w której 
uczestniczy 81 firm z piętna­
stu krajów, jest oszczędność 
energii. Wysiłek konstrukto­
rów hołdujących temu przyka­
zaniu został zobrazowany na 
wydzielonej powierzchni wy­
stawowej. Wśród eksponatów 
znalazły się tam m. in. elek­
troniczny zapłon i elektronicz­
ne urządzenie do wtryskiwa­
nia paliwa, silnik turbosprę­
żarkowy, ' regulator szybkości 
wskaźnik zużycia paliwa, kom­
putery „pokładowe”.

Salon brukselski potrwa do 
27 stycznia. Prezentuje się na 
nim m. in. najnowsze modele 
samochodów „Renault” — r20 
diesel i r5 turbo czy „Chrysle­
ra”— Dodge omni 124. (PAP)

PRZYSZŁA W STYCZNIU
W chwilę później posterunek przy brumie zaatarmowoł nos, że 

coś dzieje się na ulicy. Ostrożn e uchylając bramę zobaczyliśmy 
jak kilku żandarmów prowadziło kilkudziesięciu Polaków. Szli ul. 
Wierzbięcice (obecnie Gwardii Ludowej) w kierunku placu Drwę- 
skiego (obecny teren dworca PKS). Staliśmy bezsilni — nie mo­
gliśmy pomóc.

W nocy ze środy 24 na czwartek 25 stycznia 1945 także już w 
schronie słychać było grzmot artyier i, ulicą jechały kilkakrotnie 
czołgi. Niestety, były to jpszcze „Tygrysy” z czarnymi krzyżami. 
Cały dzień 25 stycznia upłynął nam na datezym, coraz lepszym 
urządzaniu schronu, kontroli dachów, rozmowach, uzupełnianiu 
zapasów wady. Wieczorem domem wstrząsały wystrzały z dwóch 
czołgów hitlerowskich, stojących na Rynku y/ildbckim. W powie­
trzu czuło się zapach prochu. Niebo czerwone było od pożarów. 
Od sąsiadów, w kamienicach położonych bliżej Rynku Wodeckie­
go — komunikując się przez mur piwniczny — dowiedzieliśmy 
się, że piechota hitlerowsko zajmuje stanowiska w bramach przy 
Rynku.

26 styczna wcześnie rano zauważyliśmy, że u zbiegu ulic 
Wierzbięcice i Górna Wilda (Gwardii Ludowej , i Dzierżyńskiego), 
przed kioskiem, gdzie na początku stycznia wykopywano szyny 
tramwajowe, za niskim wałem ziem', ustawiony został niemiecki 
karabin maszynowy. Kilku żołnierzy leżąc za nim, strzelało.

Wiedzieliśmy, że nadchodzą decydujące chwilę. Wzmógł się 
ciężki ostrzał. Coraz niebezpieczniej było wchodzą na dach. 
Ale było to konieczne, jeśli obcięliśmy uratować nasz dom. Bez 
przerwy obserwowaliśmy też stanowisko karabinu maszynowego.

Wyszukawszy jakieś łomy, w czwórkę z Ratajczakiem, Broni­
sławem i Kazimierzem Nopierałami, późną nocą otworzyliśmy po 
cichu bramę. Na ulicach leżał śnieg, a my mieliśmy na sobie 
ciemne płaszcze. Nic więc dziwnego, że już po kilku krokach usły­
szeliśmy donośny okrzyk:

— Walter! Da kommen wełche von hinten (Wołter, tam nad­
chodzą z tyłu jacyś...).

Błyskawicznie dopadliśmy bramy zamykając ją na klucz a ktoś 
ze starszych krzyknął:

— Położyć się na ziemię!
I to nas uratowało. Seria z pisłołetu maszynowego podziura­

wiła bramę. Powoli wyczołgaliśmy się na podwórze i do schro­
nu, nic tam nie wspominając o naszej przygodzie. Niemniej, aż 
do końca walk przy Rynku Wrldccklm, w bramie po przeciwle­
głej stronie ulicy, cały czas stał niemiecki żołnierz z automatem.

Gdzieś koło trzeciej rano, w poniedziałak, 26 stycznia 1945, 
nasi dyżurni donieśli, że z bromy po przeciwległej stronie ulicy 
zniknął Niemiec z pistoletem maszynowym. Z narożnika ulicy 
hitlerowcy przenieśli karabin maszynowy dalej w kierunku śród­
mieścia. Po kilku potężnych wybuchach umilkły strzały armat 
czołgów niemieckich na Rynku Wikteckm.

Była prawie szósta,, gdy razem z mieszkającym u nas koleja­
rzem Kasprowiczem oroz Knosiakiem z oficyny, której okna wy­
chodziły na ulicę Przemysłową, a dalej na dzisiejsze warsztaty 
Politechniki Poznańskiej zauważyliśmy uciekających skekom 
wehrmachtowców. W chwilę później dostrzegliśmy jakoś mocze' 
umundurowanych żołnierzy. Gdy kilku susami doskakiwałi do ul 
Przemysłowej, można było już wyraźnie zobaczyć ich bure czao- 
ki, okrągłe magazynki pepesz. Nie mieliśmy już wątpliwości, że 
za chwilę na Wierzbłęci-cach będą oddziały Czerwonej Armii.

Szybko coś zjadłem w schronie, gdzie trudno było gotować, 
bo chyba 24 stycznia zgasło światło, a gazu też nie było. Od kil­
ku dni przestała także ciec woda z kranów. Pobiegłem na wyższe 
piętro i razem z jednym z kolegów, w opuszczonym mieszkaniu, 
otworzywszy drzwi balkonowe, położyliśmy się tak, by móc wi­
dzieć spora przestrzeń ulicy. W kilka minut później zobaczyliśmy, 
że pod ścianami demów, strzelając gwałtownie, posuwa się chy­
ba z pluton żołnierzy radzieckich. Jeszcze parę rzutów granatami 
i dotarli-do rogu uKcy Szwajcarskiej (obecnie ul. Chwiałkowskie- 
90).

' cdn

Część krajów zachodnich przeciwna 
zimnowojennej polityce Waszyngtonu

Coraz wyraźniej widać, że 
antyradziecki i zimnewojenny 
kurs, jak[ nadała polityce Sta­
nów Z j ednoczonych admin i - 
strać ja waszyngtońska, . nie 
znajduje większego poparcia 
zarówno najbliższych sojusz­
ników amerykańskich jak i 
wielu najbardziej liczących 
się krajów świata zachodniego. 
Organizowane przez Waszyng­
ton próby zmontowania jed­
nolitego bloku antyradziec­
kiego, bojkotu gospodarczego 
krajów socjalistycznych i ogra­
niczania stosunków między 
Wschodem a Zachodem spoty­
kają, się z narastającymi opo­
rami i nieukrywanymi obawa­
mi. Jak informuje prasa wa­
szyngtońska, wysłannik Wa- 
szyngtonu do Europy zachod­
niej, podsekretarz stanu War­
ren Christopher, w wykony­
waniu swojej .miisji napotyka, 
coraz większe opory i trudno­

Nikaragua

Syn A. 
oskarżony o

Starszy z synów obalonego 
dyktatora Nikaragui, płk Ana- 
stasio Somoza Portocarrerc, os­
karżony został formalnie przez 
rewolucyjne władze tego kraju 

o doprowadzenie do morderstwa 
dziennikarza, Pedro Joaąuina 
Chamorro, będącego dyrekto­
rem popularnego wśród czytel-. 
ników i opozycyjnego wobec 
reżimu Somozy dziennika „La 
Prensa”. Chamorro został za­
mordowany w biały dzień w sa­
mym centrum Managui pamięt 
nego 10 styemia 1978 roku Da­
ta śmierci Chamorro jest rów­
nocześnie początkiem ogólnona-

Nowa seria zamachów 
w Irlandii Północnej

Kolejną serię zamachów ter­
rorystycznych zanotowano w 
Irlandii Północnej. W miastach 
Richall, Maghera, Kilrea i 
Bellaghy, .położonych w pro­
mieniu 64 kilometrów na pół­
noc od Belfastu, eksplodowały 
bomby podłożone w budynkach 
zajmowanych przez banki i 
przedsiębiorstwa. Policja po­
dejrzewa, że sprawcą tych za­
machów jest skrajnie lewicowa 
„Irlandzka Arm;a Wyzwolenia 
Narodowego” (INLA). Na jed­
nej z dróg w hrabstwie Armagh 
samochód policyjnymajechał na 
minę. Dwóch policjantów i jed­
na osobą cywilna odnieśli rany. 

ści. Większość europejskich 
sojuszników USA jest prze­
ciwna naruszaniu stosunków 
Wschodu z Zachodem, ograni­
czaniu kontaktów handlowych 
i dialogu, który jak się uważa 
w Europie ma żywotne znacze­
nie, dla przyszłości tego kon­
tynentu.

Analizując stanowiska posz­
czególnych stolic zachodnim 
europejscy korespondenci „Wa­
shington Post” stwierdzają że 
Paryż, Bonn, Rzym, Londyn, 
a także kraje skandynawskie 
są przeciwne ograniczaniu 
handlu z ZSRR i osłabianiu 
dialogu Wschód—Zachód.

Na poparcie • tych tez 
„Washińgton Poet” przytacza 
wypowiedzi zachodnio-e u r o- 
pejskich polityków, dziennika­
rzy i dyplomatów. Oto przy­
kłady: zachodnioniemiecki wy­
dawca: „Europa nie chce po­
wrotu do zimnej wojny. Nie 

Somozy 
morderstwo
rodowego powstania, które do­
prowadziło do obalenia zniena­
widzonej dyktatury Anastasio 
Somozy Debayle w Nikaragui

Formalne oskarżenie przeciw 
Somozie — juniorowi wniosła 
wdowa po zamordowanym dzień 
nikarzu, Violeta Barrios de Cha­
morro. Wchodzi ona w skład 
junty rządzącej Nikaraguą Os­
karżenie oparte jest na zezna­
niach mordercy, który przy­
znał się do przyjęcia od Somo­
zy — juniora kwoty 300 dola­
rów zapłaty za zamordowanie 
dyrektora opozycyjnej „La 
Prensa”. (PAP)

Po okresie dwóch lat „spoko­
ju” do akcji terrorystycznej 
włączyły się znowu bojówki 
ekstermistycznych organizacji 
protestantów północnoirlandz- 
kich. W ostatnich miesiącach 
dokonały one kilkunastu mor­
derstw, zabijając znanych człon 
ków podziemnego „skrzydła 
tymczasowych” Irlandzkiej Ar­
mii Republikańskiej oraz oso­
by podejrzane o przynależność 
do IRA. Bojówki te rekrutują się 
z członków nielegalnych ugru­
powań. takich jak „Bojownicv 
o Wolność Ulsteru” (UFF), 
„Ochotnicze Siły Ulsteru” (UVF) 
i „Czerwona ręka”. (PAP)

chcemy więcej okresów napięć 
na naszym kontynencie”.

Dyplomata skandynawski: 
„Jesteśmy zwolennikami ostroż 
nej polityki NATO. Naszym 
celem jest kontynuowanie od 
prężenia”. Polityk holenderski: 
„Ostatnie wydarzenia nie po­
winny zahamować negocjacji 
mających na celu obniżenie 
napięcia i rozbrojenie”.

W podsumowaniu tego prze­
glądu nastrojów i tendencji w 
Europie zachodniej „Washing­
ton Post” dochodzi do wnio­
sku, że USA nie otrzymają ta­
kiego poparcia, o jakie zabie­
gają i jakie chciałyby uzyskać 
od swoich sojuszników.

Należy dodać, że również 
Argentyna i Brazylia nie wy­
raziły poparcia dla polityki 
Waszyngtonu i oświadczyły, że 
nie przyłączą się do p"ób 
ograniczenia handlu z ZSRR.

PAP

Żona i córka A. Bhutto 
nadal

W areszcie domowym
^edług doniesień z Karaczi, 

sankcja aresztu wobec żony i 
córki b. premiera Pakistanu, 
Zulfikara Ali Bhutto została 
przedłużona przez rząd paki­
stański na dalsze trzy miesią­
ce. Obie przebywają obecnie w 
swym domu w Larkana w po­
bliżu Karaczi, dokąd zostały 
przeniesione z więzienia, w któ­
rym osadzono je w październi­
ku ub. r„ gdy rządzący Paki­
stanem gen. Mohammed Zia- 
Ul-Hag odroczył wybory po­
wszechne w kraju.

Żona i córka zgładzonego b. 
premiera Pakistanu przebywa­
ją w areszcie domowym dwa i 
pól roku — cały okres sprawo- 
,wania władzy przez Radę Woj- 
skową Pakistanu. (PAP)

W marcu wybory 
do parlamentu Basków

Ze stolicy Basków, B®bao. 
donoszą o wyznaczeniu daty 
wyborów do parlamentu ba­
skijskiego na dzień 9 marca 
br. Jak informuje biuletyn 
oficjalny pełniącej rolę tym­
czasowego rządu autonomicz­
nego Baskijskiej Rady Gene­
ralnej, odbędą się one w pro­
wincjach Vizcaya, Guipuzcoa 
oraz Alava. W każdej z tych 
trzech prowincji1 wyborcy wy­
łonią po 20 deputowanych, kt( 
rzy zasiądą w parlamencie 
baskijskim. Do jego zadań 
należał będzie następnie wy­
bór szefa rządu autonomiczne, 
go. (PAP)

Losowanie piłkarskich ME 
i ćwierćfinałów europejskich pucharów

W środę, 16 bm. w rzymskim 
hotelu „Excelsior” odbyło się lo 
sowanie ćwierćfinałów europej 
skich. pucharów piłkarskich 
drużyn klubowych. W poszczę 
gólnych rozgrywkach pucharo 
wych zmierzą się:

PUCHAR EUROPY
Hajduk Split — Hamburger SV 
Nottingham Forest .—

Dynamo Berlin 
Racing Strasbourg —

Ajax Amsterdam 
Celtic Glasgow Real Madryt

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW 
Arsenał Londyn —

- IFK Goeteborg 
CF Barcelona — FC Valencia 
FC Rijeka — Juventus Turyn. 
Dynamo Moskwa — FC Nantes 

PUCHAR UEFA
St. Etienne —

Borussia Moenchengladbaćh 
FC Kaiserslautern —

Bayern Monachium 
VfB Stuttgart —

Lokomotiv Sofia 
Eintracht Frankfurt —

Zbrojovka Brno

$ .

Hokeiści przed zimowy olimpiadą 
w Lakę Placid

Kadra polskich hokeistów roz 
poczęła w Warszawie ostatni o- 
kres przygotowań do Igrzysk 
Olimpijskich w Lakę Placid. 
W treningach bierze udział 25 
zawodników. Przed wyjazdem 
do Lakę Placid hokeiści roze­
grają kilka spotkań towarzy­
skich. Rywalami mają być ho­
keiści CSRS i ZSRR, a następ­
nie, już za oceanem, drużyny a- 
merykańskie.

Plan przygotowań do 10-80 
zakłada rozegranie ośmiu spot­
kań. Pod znakiem zapytania sta 
nęły jednak mecze z zespołem 
CSRS.

Ostatnio nasza drużyna re­

Świetne wyniki 
narciarzy w Austrii 
Doskonale spisali się repre­

zentanci Polski podczas zawo­
dów w narciarstwie biegowym 
rozegranych w Ramsau (Au­
stria). W biegu na 30 km senio 
rów J. Łuszczek zajął drugie 
miejsce, przegrywając jedynie 
różnicą 46 sek. z doskonałym 
Finem J. Mięto. W biegu junio 
rów na 15 km triumfował Po­
lak R. Budź, a trzecie miejsce 
zajął również nasz zawodnik — 
P. Pielerz. (PAP)

Czwarta lokata młodych 
koszykarek Tęczy

W Koszalinie, z udziałem 
ośmiu drużyn, rozegrano ogól 
.-.opolski turniej koszykarek 
urodzonych w 1966 roku, - w 
którym udział wzięła również 
drużyna Lecha Poznań i ' Tę­

Tenis stołowy

Szwecja - Polska w superlidze
Po udanym występie w mię­

dzynarodowych mistrzostwach 
Anglii reprezentacja polskich 
tenisistów stołowych udała się 
do Szwecji, gdzie dzisiaj w 
limbo rozegra kolejne, piąte 
spotkanie europejskiej superli­
gi z zespołem tego kraju. Zde­
cydowanym faworytem będą 
gospodarze'. Drużyna szwedzka 
plasuje się po 4 kolejkach roz­
grywek na miejscach 4—6 z 
dwoma zwycięstwami i dwie­
ma porażkami. Asem atuto­
wym Szwedów jest były mistrz 
świata Stellan Beńgtsson (nr 
4 w Europie), który w obec­
nym sezonie przeżywa rene­
sans formy.

Polacy udali się do Szwecji 
bezpośrednio z Brighto w skła­
dzie: Jolanta Szatko, Andrzej

Mecze ćwierćfinałowe roze­
grane zostaną w dniach. 5 i 19 
marca br. Drużyny wymienio­
ne na pierwszym miejscu gra­
ją pierwsze spotkanie na wła­
snym boisku, zaś rewanżowe 
na wyjeździe.

☆
W środę odbyło się również 

W Rzymie losowanie finało­
wych grup piłkarskich mi­
strzostw Europy — 1980. Decy 
dująca rozgrywka z udziałem 
siedmiu zwycięzców grup elimi 
nacyjnych i gospodarzy — 
Włoch, odbędzie się w dniach 
11—22 czerwca na stadionach 
Mediolanu, Turynu, Neapolu i 
Rzymu.

W wyniku losowania powsta 
ły dwie następujące grupy: 
grupa I: CSRS, RFN, Grecja, 
Holandia, grupa II: Włochy, 
Hiszpania, Anglia, Belgia.

21 czerwca w Neapolu zmie­
rzą się w meczu o trzecie miej­
sce drużyny, które zajmą dru­
gie pozycje w swych grupach.

22 czerwca w Rzymie odbę-. 
dzie się finał z udziałem zwy­
cięzców grup. (PAP) 

prezentacyjna została znacznie 
odmłodzona. Nie ma w kadrze 
tak doświadczonych zawodni­
ków, jak np. W. Ziętara, L. To­
karz, M. Jaskierski, A. Słowa­
kiewicz. Zastąpili ich młodsi. 
Bramkarz P. Łukaszka ma 18 
lat (najmłodszy w kadrze), 
obrońca A. Ujwary — 20 lat, a 
siedmiu innych zawodników po 
22 lata. Średnia wieku kadrowi 
czów wynosi 24,5 roku. Rekor­
dzistą w drużynie jest S. Cho­
waniec — 150 występów w re­
prezentacji. Ten 27-letni zawód 
nik z pewnością stanie się lide 
rem drużyny. O dwa mecze 
mniej w reprezentacji rozegrał 
T. Obłój. (PAP)

B. Borg 
mistrzem świata
Francuska prasa podała <we wto­

rek informację, iż JBjoern Borg 
uznany został przez specjalne ju­
ry Międzynarodowej Federacji Te 
nisowej (ITF), po raz drugi z rzę 
du, mistrzem świata za 1979 r. War 
to przypomnieć, że Borg wygrał 
ostatnio turniej Masters w No­
wym Jorku, a w ub. roku zwycię 
żył po raz czwarty z rzędu w 
mistrzostwach Wimbledonti, a lak 
że — również po raz czwarty — 
wygrał międzynarodowe mistrzo­
stwa Francji. (PAP)

czy Leszno. Pierwsze miejsce 
zdobył A.ZS Gorzów przed 
AZS Koszalin i Lechem, któ­
ry przegrał tylko jedno spot­
kanie, a w meczu o trzecią lo 
kate Dokonał Tęczę Leszno 
35:33. (h)

Grubba, Leszek Kucharski i 
Stanisław Frączyk. Ngsz ze­
spół liczyć może na punkty w 
deblu oraz ewentualnie w 
mikście. Sukcesem byłoby 
zwycięstwo któregoś z singli­
stów.

Aktualna tabela superligi:
1. Węgry 3:0 20—R
2. CSRS 6:2 13—10
3. Francja 8:2 12—’ 6
4. Jugosławia , 4:4 16—13

Szwecja 4:4 15—13
Anglia . 4:4 15—137 Pejs Ra 0:8 10—13

3. RFN X 0:3 7—21

Najciekawszym meczem 5 
kolejki rozgrywek będzie spot­
kanie Francji z niepokonany­
mi Węgrami. W innych poje­
dynkach walczyć będą Jugo­
sławia z RFN i CSRS z Anglią.

SAP
V
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dyrekcja
MEDYCZNTGD STUDIUM ZAWODOWEGO 

WYDZIAŁ PIELĘGNIARSTWA w POZNANIU 
ul. Mostowa 6, telefon 599-20

/ Sinicę 1501 L-S okazyjnie 
sprzedam. Marian Woż­
niak, 64-603 Ludorny, woj.
pilskie. 19p

Mieszkanie własnościowe
M-4 Winogrady sprzedam.
tel. 207-727. 1594 łg

ZAWIADAMIA, że 
PRZYJMUJE DO DNIA 10 LUTEGO 1980 ROKU 

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK 
na rok szkolny rozpoczynający się 18 lutego 1980 r. 

Nauka w Studium trwa 2 lata. Istnieje możliwość 
uzyskania stypendium żywieniowego, a dla zamiej­
scowych mieszkanie w Domu Słuchacza.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

matura lub ukończenie szkoły średniej,
— dobry stan zdrowia, 
— wiek 18—35 lat.
Do podania należy dołączać świadectwo dojrzałości lub 

świadectwo sz^koły średniej. 4210-K'

Tarpana, stan dobry, rok 
produkcji 1973 sprzedam. 
Bronisjaw Lewandowski, 
Kaliszany, 6^-104 Pawło- 
wo-Żońskie, woj. pilskie.

23 p

■Grodzisk
mienię 
innym 
„Prasa”

na

dla 15579g.

0
❖
0

Wlkp. M-3 za­
mieszkanie w

mieście. Oferty
Grunwaldzka 19

Krosno Odrzańskie dom 
iudnorodzinny cały wol­
ny z ogrodem 1200 ms 
plus 1500 ni! dzierżawy 
sprzedam względnie zamie 
nię na domek w okoli­
cach Poznania. Oferty 
Grunwaldzka 19 dla 18146”

Zamienię 
mieszkanie

komfortowe 
własnościowe

Kupię działkę pod zabu­
dowę oro-

Nowo złożonego Zuka 
skrzyniowego sprzedam,. 
Jan Filipiak, 62 320 Miło­
sław, ul, Pałczyńska 5, 
tel. 50, 24o

Sprzedam Fiata 126, rocz-
nik 1976. ' 
godz. 10—18.

Ost rowek
180933 |

na piętro w willi lub wij 
le. Warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15531g.

Zamienię mieszkanie spół
dzielcze M-3 duże Wro-
cław na równorzędne w
Poznaniu. Wiadomo.-;.

mieniu 15 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17937g.

PRODUKTÓW AROMATYCZNYCH, 
ZAPACHOWYCH i KOSMETYCZNYCH 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 152A tel. 446-8<>, 

telex: 814895 
ZAGRANICZNA FIRMA POLONIJNA

ZATRUDNI

♦

Sprzedam Syrenę 104 w ! 
dobrym stanie, oraz Fia- i 
ta 1800 rocznik 1965 do re )

Wrocław tel. 686-081, Po­
znań, Albańska 23 m *. 

1561 ag

I»om jednorodzinny, mo­
że być do wykończenia w 
Wągrowcu lub okolicy z 
ogródkiem kupię. Pisem­
ne zgłoszenia: J. Bednar­
ski, Wągrowiec, Bobrow- 
nicka 44. 15'3l9g
Wezmę

montu. Poznań 
Odrzycka 5. 18059^1

Pracującą przyjmę na po 
kój. Głogowska 139 m. 5 

15645”

w dzierżawę do 
hektarów ziemi.

Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 1-9 dla 15722g

© KSIĘGOWEGO
biegłego, dużym doświadczeniem
i wieloletnią praktyką, na kilka godzin 
tygodniowo na bardzo dobrych wa­
runkach.

Oferty i referencje prosimy składać pi­
semnie pod w.w. adresem w Poznaniu.

Zakład posadzkarski za­
trudni fliskarza. Osiedle 
Zwycięstwa blok 23 m. 21.

15955g

Telewizory kolorowe: Sie 
mens, Joy/isz nowe sprze 
dam. Oferly „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18157g

Pawilon handlowy 
ty — warzywa — owoce 
na Ratajach sprzedam.
Os. Czecha 50 m. 2. 17977g

sprzedam.
Kotlińska 12.

Warszawę górnozaworową 
1972 rok w dobrym stanie

13221”

Działkę budowlaną z par­
terowym domem w Anto-

M-4 kwaterunkowe w Ko 
szalinie zamienię na Po-

Przyjmę 'panią na pokój 
z opieką nad starszą oso 
bą. Poznań, ul. Gromadź 
ka 2 Wojciech Foterek

15817g

Ogrodnictwo szklarniowe 
COÓ m2 sprzedani. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 15463g.

15 stycznia pozostawiono 
w pociągu relacji Muro­
wana Goślina — Poznań, 
kołnierz futrzany. Proszę

Sprzedani zgrzewarkę do 
folii PE. Tel. 778-014.

17332”

791-411
własnościowe. Tel. 
wewn. 10. 13066”

Pilnie kupię
Pompę wodną, wirnikową 
(silnik benzynowy) sprze 
dam. Tel. 675-400. 18107g

Gdańskie meble oryginal­
ne (kredens, stół, 6 krze­
seł) sprzedam. Tel. 200-394. 

18213”

we 2-pokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 ! 
dla 1799 Ig.

Błotniki do samochodów 
Syrena, Warszawa, Wart< 
hurg 353, Dacia, Skoda 
100 S, atrapa do Skoiy 
100 S poleca: Władysław

kolice. Budownictwo obo 
.tetne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
l>715g.

Komfortowe M-2 w Szcze 
einie z telefonem zamie-

Piece

zwrot wynagrodź-
niem. Tal. 432-51 wewn
2.'3. 18329g

14 bm. rpjon Hetmańskiej 
— Kolejowej, Zaginęła maCzeladnik piekarski Ib 

przyuczony potrzebny, 
(utrzymanie, spanie)
Dzierżyńskiego 173 m. ’ 

17697g

ciemny

dwa k 
fotele 
vzy, -

kuchnie „Jogę” 
.napotapczany. dwa 
i segment pokojo-

Sprzedani dentystyczną ra 
graniczną masę kompoz/ 
cyjną Isopast VivadenŃ 
Oferty „Prasa”. Grun- 
vmldzka 19. dla 17980g.

dobrym
sianie sprzedam. Os. Ma­
nifestu Lipcowego 27 m. 
19. 17973”

Sprzedam suknię ślubną 
długą (wzrost średnik rei 
7u9-33 po godz. 1S. ISlólg

Ładowacz Nuj,
Karapotapczan,

kowe sprzedam. Albańska
20A. 18034g

zielonki 
zbieracz 
dam. E 
eowski, 
Śrem.

„Orkan” 
„Robot

ścinacz 
praso- 
sprzę-

Sosnowiec, sm. 
156Ug

Z głębokim: żelem zawiadamiamy, że w dniu
12 stycznia 1980 roku zmarł nagle nasz ser­
deczny koliga

inż. EDMUND JANKOWSKI
kierownik Działu w Zarządzie Drogowym 

ZBOKP, były naczelnik Oddziału Drogowego 
w Zbąszyniu i Poznaniu. Odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, Srebrną i złotą Odznaką 
„Przodujący Kolejarz”, Odznaką „Zasłużony Ra­
cjonalizator Produkcji”, Odznaką Honorową 
M. Poznania, Srebrną i Złotą Odznaką Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników Komunikacji.

nankowo 52a.

Sprzedam przyczepę 6 ton 
ładowności oraz przycse- 
pę kempingową N 127 nie 
kompletną. Wiadomość:
Gniezno, tej. 43-09.

Snrzedam

22 p

V ■ »! ńtUdlll V I lin.SWĆlt, CUćl
1390 po wypadku, telefon '
77-66-35 po godz. 18. 17999g

Dnia 15 stycznia 1980 roku zmarła

AGNIESZKA LUDWIKA 
CZARNECKA

były długoletni, oddany pracownik 
organizacji rzemieślniczych.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

najbliżsi współpracownicy

1355
18233g

Dnia 14 stycznia 1980 roku odszedł z naszego 
grona

STANISŁAW KUREK 
były długoletni kierownik Oddziału Betoniarni 
w Gądkach. Odznaczony Złotą Odznaka Ministra
Budownictwa i PMB, Odznaką
Zasługi w Rozwoju Województwa

Honorową Za 
Poznańskiego.

Żegnamy Go z żalem.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy i pracownicy
Przedsiębiorstwa Przemysłu Betonów 

„Prcfabet” Poznań
U3-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 stycznia 1980 roku zmarł nasz pracownik

kol. STANISŁAW WOLNIEWICZ
wzorowy, ceniony pracownik, 

nieodżałowany kolega.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy 

Spółdzielni Transportu Wiejskiego 
Oddział Mleczarski w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, 18 stycznia 
1980 roku o godzinie 9.30 na cmentarzu junir 
kowskim 114-K3

Dnia 15 stycznia 1989 roku po krótkich cii

i dziadek, przeżywszy lat 86

PAWEŁ BERNACKI
powstaniec wielkonolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem powstań­
czym, Krzrżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb 
dżinie 11

odbędzie si” w piątek, 18 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

18219g
093083 Et

Dnia 8 stycznia 1989 roku zasnęła w Bogu no 
pracowitym życiu, moja kochana siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 76

WIKTORIA ŚMIGLAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 13.10 na cmentarzu
piątek, 18 bm. o gc- 
Junikowskim.

Strapiony

brat z rodziną

Ul. Kosińskiego 10 m. 28. 18197g
Ul

4- Dnia 15 stycznia 1980 roku zasnęła w Bogu 
T po pracowitym życiu, nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia '

STANISŁAWA KĘDZIORA
z domu Lulczyńska

Po”rzeb odbędzie się w piątek. 18 bm. o go- 
■ dżinie 14 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 

Lutyckiej.
W smutku pogrążona

Ul. Drzymały 20 m. 3. 18202”

Mieszkanie własnościowe ’ 
M-3 z telefonem na Osicd 1 
lu Piastowskim, okazyj-1 
nie sprzedam. Do objęcia , 
zaraz. Zgłoszenia: Adam- | 
ski, Poznań, Matejki 33a ' 

18255g

warunki ■ do uzgodnień a, 
tel. 730-644 Poznań.

15746g

Zamienię kwaterunkowe 
t: zypokojowe mieszkanie 
5f m* na dwunoko.iowc

la, czarna
del mieszaniec w obro 
Zwrot wynagrodzę. T 
423-66. 132t

nu-

Piesek pudel z białą wy­
pustką pod szyją zaginął 
w okolicy Wildy przy Par 
'yzanckiej. Zwrot za wy 
nagrodzeniem.

Poszukuję lokalu na war

w Poznaniu, tel. 614-19.
15439g

waldzka 19 dla 15777;

Domek lub budynek
Uszczelnianie okien, wy- 
eiana śrub na zamki, 
irzm-óhka środków, tel. 
0-00-96 Kalinowski.

Małżeństwo

Z dniem 2 stycznia 1980 r. 
został otwarty sklep mo­
toryzacyjny i gospodar­
stwa domowego w Choj­
nowie. PL 1 Maja 40, 
woj. Legnica. Zaintereso­
wanych producentów pro 
szę o przesłanie ofert.

25 o
Irojektuję dornki jedno- 
i odziane, let niskowe, pa­
wilony handlowe, wnętrza 
i inne obiekty w krótkich 
terminach. Tadeusz Stel- 
maszczyk, Puszczykowo,
Działkowa '16. 15507g
Posiadam samochód, przyj, 
mę akwizycję. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15583g.
Wykonuję usługi wod

Chmielna
Wojczek, 

1568 Ig
Przyjmę poważnego u- 
działowca z gotówką do 
założenia hodowli zwie­
rząt futerkowych. Oferty
„Pr
dla 13690g.

Grunwaldzka 19

Panna po studiach zgrab­
na, sympatycfcna, bez na 
łogów dobrze sytuowana, 
członek SM pozna przy­
stojnego. inteligentnego 
kawalera lat 25—32. Naj­
chętniej inżyniera lub le 
karza w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15526”.

Kawaler, z zawodem, do­
brym spokojnym charak­
terem, wzrostu średniego, 
bez nałogów, pozna oy 
nią lat 36—46, katoliczkę, 
chętnie z dzieckiem i mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15570g.

Panna wykształcenie śred 
nie, pozna pana wyksztął 
eonego do lat 46. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Fra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
K5S0.

Samotna z mieszkaniem, 
pozna pana do lat 73. Cci 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15591g.Przyjmę wspólnika z go­

tówką do zakładu wyro­
bu nagrobków. Oferty 
przesyłać na adres: Zbi­
gniew Radwan, 67-400 Go­
rzów Wlkp.. ul. 
Polskiej 17 m. 5a.

bezdzietne okolice Poznania

sa”. Grunwaldzka 19

dający się mieszka-

KAZIMIERA LADORUCKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 brn. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu w Obornikach.

wynajmie M-2 lub pokój 
na okres roku. tel. 726-55 
ro południu.

3ESK5

Dnia 14 stycznia 1980 roku zmarła w 55 roku 
życia, nasza sumienna pracownica

27-Ietnia, dobrej prezen­
cji. studia, mieszkanie, sa 
n.ochód, poślubi pana do­
brego charakteru. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15664g.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 stycznia 1980 r. 
o godzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

Rada, Zarząd i pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu

115-K3

W dniu 13 stycznia 1930 roku zrpąył czeladnik 
kominiarski ” ' ' '

LUDWIK KARASKIEWICZ
były długoletni pracownik, jeden z założycieli 

naszej Spółdzielni — zasłużony spółdzielca.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 
o godzinie 12 na cmentarzu na

Rodzinie Zmarłego serdeczne 
czucia składają:

I

stycznia 1980 r. 
Górczynie.

wyrazy współ-

Dyrekcja, Rada Oddziałowa, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Krajowej Spółdzielni Pracy Usług Kominiarskich 
Okręgowy Oddział w Poznaniu

109-K3

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, pracownicy
,Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

Oddział w Obornikach •

118-K3

W dniu 15 stycznia 1980 roku odeszła od nas 
nąnńaszczo^a Olejami św., po .krótkich cierpie­
niach, nacza najukochańsza żona, mątka, tęśeió- j 
wa i babcia ’ ’ * '

KRYSTYNA WIECZOREK
z domu Długosz

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10 na cmentarzu

sobotę, 19 bm. o go- 
górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZI

Ul. Hetmańska 35 m. 13. 18230"

Dnia 14 śtycznia 1980 roku zmarł długoletni, 
ceniony i zasłużony były kierownik Betoniarni 
w Gądkach

STANISŁAW KUREK
odznaczony Złotą Odznaką Zasłużonego dla Bu­
downictwa i PMB oraz Honorową Odznaką Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 stycznia 1980 r. 
w Bninie o godzinie 13.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, POP 
oraz pracownicy 

PPB „Prcfabet” — Poznań

Dnia 14 stycznia 1980 roku zmarł

FRANCISZEK STEMPOWSKI
emerytowany, wieloletni i Zasłużony pracownik 

Kwestury Politechniki Poznańskiej, 
odznaczonj' Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Rodzinie Zmarłego składają:

Dyrekcja i pracownicy administracji 
Politechniki Poznańskiej, Rada Zakładowa ZNP

Pogrzeb odbędzie się w dpiu 18 bm. o go­
dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim. 112 K3

Dnia 13 
chorobie, 
mamusia,

Pogrzeb

stycznia 1980 roku zmarła po długiej 
przeżywszy lat 85, nasza ukochana 
teściowa, babunia i prababunia, śp.

MARIA GAJNA
z domu .Janicka

odbędzie się w
dżinie 8.50 na cmentarzu

Ul. Dzierżyńskiego 68 m.

sobotę, 19 bm, o go- 
junikowskim.

Strapiona

6. 13298g

TDnia 14 stycznia 1980 roku zasnęła w Panu, 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia, śp.

ANIELA OSTROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w\sobotę, 19 bm. o go­
dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ogrodowa 18 m. 5. 18209g

tDrwa 14 stycznia 1980 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona Sakramentami 

św., nasza najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia, prababcia i ciocia

PELAGIA GINTROWICZ
z domu Tolińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznam pannę nauczyciel 
kę gry na pianinie od 28 
— 43 lat w celu matrymo 
nialnyrń. Oferty z fotogra 
fią „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 15540.
Samotny 56-letni wyższe 
wykształcenie, dobrze sy­
tuowany pozna' przystoj­
na panią do lat 45 z wy­
kształceniem wyższym lub 
średnim. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 15741g.

108-K3

Długosza 3 m. 5. 18240”

tDnia 15 stycznia 1980 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach w 70 roku życia, mo­

ja najdroższa żona, ukochana mamusia, śp.

KAZIMIERA DEMBIŃSKA
z domu Schneider

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

mąż z Synent i synową

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Lidzka 10 m. 2.. 18l93g

4- Dnia 13 stycznia 1980 roku zmarł opatrzony 
' Sakramentami św., w 82 roKu życia, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STEFAN JACKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Córka i syn z rodzinami
Poznań, Bydgoszcz. 13200g

4- Dnia 15 stycznia 1980 roku po pracowitym 
• i pełnym poświęcenia życiu, zmarł nagle, 
przeżywszy lat 62, mój najukochańszy i naj­
droższy maź, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek

KAZIMIERZ ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bmt o go- 

cmentarzu !na Miłostowie.na

Os. Powstari

Zrozpaczona

żona i rodzina
Narodowych 37 m. 44. 18222g

Dla dwóch panów z Euro 
py Zachodniej (23 i 26 lat) 
poszukuje pań w celu ma 
11ymonialnym, chętnie z 
wykształceniem lub zain­
teresowaniami rolniczymi, 
znajomość języka zachód 
niego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1551ig.

1’ani z dzieckiem, miesz­
kanie, niezależna pozna 
uczciwego, spokojnego oa 
na. wiek 39—44. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pi a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
15778g.

Wielkopolski Uniwersytet Powszechny 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej

organizuje na terenie zakładów pracy

KURSY BHP

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmu­
je Sekretariat WUP, ul. Czerwonej Armii
C9, III p„ tel. 593-71. 58-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 stycznia 1980 roku po ciężkich cierpieniach 
odszedł od nas w 63 roku życia, czyniąc w na­
szych sercach niepowetowaną stratę, ukochany 
mąż, ojciec, dziadek i teść, śp.

WITOLD WINIEWICZ
członek ZBoWiB-u.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm. o go- g 
dżinie 14.38 na cmentarzu junikowskim.

Żona z córkami, zięć i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Lodowa 3 m. 6. 18306g g
BM9QDSSBaanMHannaasHata33BBiaMMMaaMB3aBMbtsx7

4- Dnia 15 stycznia 1980 roku zmarł nagle opa- 
I trzony Sakramentami św., mój najdroższy 

mąż, kochany ojciec, teść, dziadek, pradzia­
dek, brat, wujek, przeżywszy lat 75, śp.

STANISŁAW WRÓBLEWSKI
emeryt WPK

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 13.ąO na cmentarzu

sobole, 19 bm. o go- 
junikowskim.

smutku pogrążona

RO DŻIN A

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Szamarzewskiego 18 m. 4. lŚ321g

4- Dnia 15 stycznia 1980 roku zakończyła do- 
• czesny swój żywot, droga siostra, opatrzo­

na Sakramentami św., śp.

JANINA WITKOWSKA
z domu Nowakowska

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.30 na cmentarzu

piątek, 18 bm. o go- 
górczyńskim.

W smutku pogrążony

Ul. Ratajczaka 20.
brat z rodziną

18299g

4- Dnia 14 stycznia 1980 roku zmarł po długich 
• cierpieniach, nasz kochany mąż i tatuś, śp.

WIKTOR GORZELAŃCZYK
mistrz obuwniczy

Pogrzeb odludzie się dnia 19 bm. o godzi­
nie 8.10 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążona
żana z córką 

Poznańska 29. 121-U3
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Antoniego

Słońce: 7.55—16.11

WIELKI — g. 1$ Balet Poznań­
ski: „Cudowny ń.am.aryn”, „Od­
wieczne pieśni”, „Modus vivendi”.

MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 
zesowa”.

POLSKI — g. 19 „Symfonia do­
mowa”.

NOWY — g. 19 „Dziwne popo­
łudnie dra Burkego”; SCENA 
NOWA — g. 19.30< „Powitania, po­
żegnania...”

LALKIJ AKTORA — g. 10 — 
przedst. zamkn.

CHODZIEŻ Noteć: „Konwój” 
(a mer.).

CZEMPIŃ: „Węgrzy” (węg.).
GOSTYŃ: „Czas przeszły” (fr.).
GÓRA: „Konwój” (amer.).
GRODZISK: „Wendeta” (fr.).
JAROCIN: „Bałamut” (radź.).
KALISZ Kosmcs: „Prawdziwe 

życie Drakuli” (rum.). „Miłość w 
godzinach nadliczbowych” (ang.); 
Stylowe: „Konwój” (amer.), „Or­
kiestra Klubu Samotnych Śerc 
sierżanta Peppera” (amer.), „Szczu 
ry Paryża” (fr.); Syrena: „Addio 
Piccola” (NRD).

KĘPNO: „Bliskie spotkania trze­
ciego stopnia” (amer.).

KŁODAWA: „Klincz” (pól.).
KONIN Centrupi: ^Ukcciiana 

żona” (Wł.); Górnik: „Król Cyga­
nów” (amer.).

KOŚCIAN: „Koronczarka”
(szwajc.), „Ucieczka gangstera” 
(amer.).

KROTOSZYN: „Długi weekend” 
(hiszp.).

KRZYŻ: „Sanchez i jego dzieci” z 
(meks.).

LESZNO: „Niebieskie kołnierzy-1 
ki” (amer.).

NOWY TOMYŚL.: „Sanchez i je­
go dzieci” (meks.).

OPALENICA: „Dzięki Bogu już 
piątek” (amer.).

FILA Iskra: „Amator” (poi.), 
„Na wielkiej rzece” (czech.); So­
kół: „Dyl Sowizdrzał” (NRD).

PLESZEW: „Umarli rzucają
cień” (poi.).

PNIEWY: „Dziwna kobieta” cz.
I i II (radź.).

SŁUPCA: „Czas przeszły” (fr.).
SYCÓW: „Zabójstwo chińskiego 

maklera” (amer.), „Paryż — War­
szawa bez wizyW (poi.).

ŚREM Klubowe: „Jorg Ratgeb — 
malarz” (NRD); Słonko: „Uciecz­
ka gangstera” (amer.), „Lipcowe 
spotkanie” (czech.).

SZAMOTUŁY: „Pasikonik” (radź.) 
TRZCIANKA: „Emigranci” (szw.) 
TUREK; „Racja stanu” (fr.).
WIERUSZÓW; „Wendeta” (fr.).
WRONKI: „Dzień weśelńy”

(amer.), „Powrót Robin Honda” 
(ang.).

WRZEŚNIA: „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” (amer.), „placów­
ka” (poi.).

WSCHOWA: „Niezamężna ko­
bieta” (amer.).

ZŁOTÓW: „Aktorzy prowincjo­
nalni” (poi ), „Placówka” (poi.).

PROGRAM I; 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku, 11.25 „Ody 
nieć” — fragm. pow.; 11.35 Czte­
ry pory roku; . 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Marszem przez Pol­
skę; 13.20 Młody jazz polski; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio ,,Ga­
ma” (ok. g. 14.05 — Inf. dla kie­
rowców); 14.20 Studio „Gama” 
c.d.; 1 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15 10 Studio ..Gama” c.d. 
(ok. g. 15.45 — Inf. dla kierow­
ców); 15.55 Człowiek i środowis 
ko — gawęda; 16 Tu Jedynka> 
17.30 Radiokurier; 18 Ta Jedyn­
ka c.d.; 13.33 Koncert życzeń;
19.15 Gwiazdy naszych estrad; 19.40 
Pieśni walczącej Warszawy; 20.05 
Reportaż na zamówienie; 20.20 
Popularne nagrania wybitnych wo 
kalistów; 21.15 Panorama polskiej 
piosenki; 22.20 Tu Radio Kierów 
ców; 22.23 Kraków na muzycz 
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3 5 9 
70, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22 ’ ’

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Problemy kultury fizycznej; 
9.10 Tu Radio Moskwa;. 10 kro­
nika kulturalna; 10.15 Wiersze K.. 
Przerwy-Tetmajcra; 10.30 Tria 
Oscara Petersona — cz. 4; 10.40
Nie ma marginesu; u Recital j. 
Ekierta; 111.35 Poradnia Rodrin- 
na;_ 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Od miniatury do uwertury; 
12.25 Symfonie polskie XVIII wie­
ku; 13 Ludzie ze społecznym man 
datem; 13.10 G. Bizet: Antrakt, 
chór przemytników, scena, tercet 
i aria z kartami z III aktu opery 
..Carmen”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 

13.51 Pieśni Debussy’ego i Fau- 
re’go śpiewa Victoria de Los An­
geles; 14.10 O-zdrowiu dla Zdro­
wia; 14.25 Muzyka Haydna; 15.20 
Popołudnie dziewcząt i chłopców; 
16 Piosenki J. Has; 16.10 Muzyka 
G. Bacewicz; 16.40 „Romancero 
cygańskie” — F Garcii Lorci; 
17 Impresje jazzowe; 17.20 „Nim 
.się książka ukaże” — „Wióry” — 
fragm. pow.; 17.40 Rep. lit. pt. 
„Budujemy nowy dom”; 18 Sto­
łeczne aktualności muzyczne; 18.25 
Plebiscyt studia „Gama”; 18.40 Mi­
strzowie swojego warsztatu, 19 
Laureaci konkursu im. H. Wier 
niawskiego; 19.40 Dźw. Plakat Re 
klamowy; 19.55 Katalog wydaw­
niczy; 20 Studio „Relaks”; 20.20 
Musica polonica nova; 21 Z. Nos 
kowski: Kwartet smyczkowy
d-moll op. 9 nr 1; 21.40 Pamięci 
Ewy Bandrowskioj-Turskiej; 22 
„Fhomenada” — przegląd wyda­
rzeń kulturalnych za granicą;

Kaliskie

„Haft" zwiększa produkcję
Wiele zaoszczędza się w Fabryce Wyrobów Ażurowych 

„Haft” w Kaliszu dzięki wdrażaniu do produkcji wnio­
sków racjonalizatorskich, których autorami są pracownicy 
tego zakładu.

W ubiegłym roku w wyniku zastosowania pomysłów nowa­
torskich 142 osób, „Haft” uzyskał 8,7 min złotych. Wymienić 
trzeba przede wszystkim wniosek na wzór firany. Koszt pro­
dukowanych według niego firan jest mniejszy ponieważ do 
ich wytwarzania zużywa się mniej surowca, sa one łatwiejsze 
do wykonania, a ponadto — odznaczają się dużymi walorami 
estetycznymi. Na „Śląskiej jesieni 1979” nowy rodzaj firany 
nagrodzono złotym medalem. W tym roku „Haft” wyprodu­
kuje 80 060 metrów tej tkaniny.

Cenny był także projekt pozwalający przędzę sprowadzaną 
z Włoch zastąpić krajową, wiskozową. O wartości tego rozwią­
zania świadczy fakt, że rocznie przedsiębiorstwo sprowadzało 
50 ton przędzy włoskiej.

Rozwojowi racjonalizacji w „Hafcie” sprzyja działalność KTiR 
oraz organizowanie co kwartał zakładowych giełd wynalazków. Mło­
dzi pracownicy startują w Turnieju Młodych Mistrzów Techniki. 
W ostatnich latach do ruchu racjonalizatorskiego w „Hafcie” zaczy- 
ra napływać coraz więcej kobiet. Przed rokiem 1577 ani jedna nic 
zgłaszała innowacji, natomiast w roku ubiegłym — 23. Po'owę auto­
rów nowych rozwiązań zastosowanych w przedsiębiorstwie stanowią 
robotnicy.

•W 1979 roku do grona licznych nowatorów należeli m. to.; 
Bronisław Ekert, Jerz:< Filipiak. Jerzy Kubicki, Marian Ogrod­
nik, Grażyna Piekarska, Stanisław Pilas. Jan Szczepaniak

O tych i o innych ważych sprawad) mówiono podczas przed- 
w-c-orajszej Konferencji Samorządu Robotniczego w „Haf­
cie”, która przyjęła plan na rek 1989. Podkreślono, że fabryk? 
ponadplanowo Wykonała w ubiegłym roku produkcję i usługi 
wartości 2.3 min złotych. W tym roku zakłada sie dalsze zwięk­
szenie produkcji —o 3,5 procent w porównaniu do wykonania 
ubiegłorocznej. Natomiast eksport ma się zwiększyć o 7,7 pro­
cent. (ewi) l

Konińskie

Bilety MZK ważne 
do końca stycznia

W związku z ujednoliceniem 
biletów autobusowych na li­
niach PKS i MZK Oddział 
Dróg i Ulic WPGKiM w Ko­
ninie informuje mieszkań­
ców miasta, iż bilety tego 
przedsiębiorstwa muszą być 
wykorzystane — również karne 
ty wieloprz.ejazdowe — do koń 
ca tego miesiąca. Legitymacje 
do biletów miesięcznych będą 
ważne do końca roku. (woj)

Echa naszych publikacji
Przebudowa 

nowego lokalu
Niedawno pisaliśmy krytycznie 

o niektórych konińskich lokalach 
gastronomicznych m. in. o gościń­
cu „Stary Koń” (powinien umo­
żliwiać zjedzenie posiłku o każ­
dej porze, tymczasem w soboty 
był dancing więc wymagano kup­
na bonu) oraz „Hortex”, któremu 
zarzuciliśmy małe urozmaicenie 
deserów i brak ciast w kawiarni.

Otrzymaliśmy wyjaśnienie od 
wiceprezesa GS „Samopomoc 
Chłopska” w Koninie .zawierają­
ce obietnicę, iż w „Starym Ko­
niu” ukaże się wywieszka, że 
można spożyć posiłek bez wyku­
pienia bonu obowiązującego na 
dancingu. Natomiast co do „Hor- 
texu” to dowiedzieliśmy się, że 
Inspektor Sanitarny polecił ogra­
niczenie serwowania deserów. 
Normalna ich ilość będzie mogła 
być wytwarzana i podawana pc 
przebudowie pomieszczeń w tym 
kwartale. Ostatnie zdanie budzi 
zdumienie. Przecież — lokal 
„Hortexu” jest nowy. Nie najle­
piej świadczy o projektantach i 
inwestorze, że ich dzieło to nowy 
lecz nie spełniający wymogów lo­
kal, który wymaga przebudowy.

Ciągle milczy natomiast kierow­
nictwo „Hotelowej”, której posta­
wiliśmy najwięcej zarzutów.

(woj)

22.30 „Powrót” — poemat M. Bor 
dowlęza: 22.40 „Medium, czyli 
magazyn miłośników sztuki słu­
chowej”; 23.10 Nowe nagrania ra 
diowe; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
13.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Po­
myłka Maigreta” — ode. fow.; 
9.10 Pod batutą kompozytora — 
Biddu; 9.30 Nasz rok 80; 9.45
Dawne tańce i melodie; 10.35 Kier 
masz płyę wytwórni Bałkanton; 
11 „Konfesjonał Czarnych Pokut- 
ników’\ — pow.; 11.30 Klasycy 
dixielandu — George Lewis; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Autobiografia 
Alicji Toklas” — ode. pow.; 14 
Wszystkie utwory Fortep. Camil- 
le’a Saint-Saeńsa; 15.05 Pocztów­
ka dźw. z Paryża: 15.20 Sareban 
da i Giga Jona Lorda; 15.40 Bau- 
ree i Pavana Jona Lorda; 16 
Rep. pt. „Gwiazdka z promieni 
słonecznych”; 16.20 Muzykobra- 
nie; 1G.45 Nasz rok 80; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashyil 
le; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Kąty wi­
dzenia; 19.15 Tryptyk o Wiśle; 
19.30 Ekspresem przez świat; 19.35 
Opera — J. P. Rameau: ,,^>es In- 
des galantes”; 19.50 „Pomyłka 
Maigreta” — ode. pow.; 20 Mini- 
max: 20.40 „Dryndą po Warsza­
wie”; 21 Reminiscencje muzycz 
ne; 22.C8 Gwiazda siedmiu wie­

Wystawa malarstwa

Kawaleria 
w kampanii wrześniowej

Od 18 do końca stycznia w 
sali Wojewódzkiego Domu Kul 
tury w Kaliszu eksponowana 
będzie wystawa malarstwa Ja 
na Dąbrowskiego z Pępowa, 
pod nazwą „Tamte wrześniowe 
dni”, obrazująca udział polskiej 
kawalerii w kśmpanii wrześ­
niowej 1939 r. Ekspozycja jest 
zorganizowana przez działaczy 
sportu, jeździeckiego wojewódz 
twa kaliskiego dla uczczenia 

35-rocznicy wyzwolenia Kalisza.

(eś)

Drusacy wkroczyli w styczniu 
' 1793 — po raz pierwszy w 

historii — do Gniezna. Nieliczne 
polskie oddziały, po stoczeniu pa 
ru potyczek, wycofały się z mia 
sta w stronę Warszawy. Cała 
Wielkopolska przeszła pod pru­
skie panowanie.

Cesarz Fryderyk Wilhelm II 
chciał wprowadzić na całym tere 
nie zagrabionych ziem polskich — 
ustrój pruski. Przystąpiono więc 
do reorganizacji magistratu miej-' 
skiego w Gnieźnie.

Mieszkańcy miasta z widocz­
nym niezadowoleniem i dużymi 
oporami przyjmowali pruskie za­
rządzenia. Dla mieszczan dodat­
kowe trudności stwarzała koniecz 
ność ulokowania nowych urzęd­
ników i zakwaterowanie pruskich 
oficerów oraz stacjonujących w 
mieście żołnierzy.

Gdy do Gniezna dotarły pierw 
sze wieści o Powstaniu Kościusz-

czorów — Julien Clerc; 22.15 
Blues wczoraj i dziś; 22.45 War­
szawo — ty' moja Warszawo; 23 
Album poezji B. Ostromeckiego; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, T2, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Mini-recłtal B. 
Meca; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. — Biologia, sem.I — Po 
wtórzenie materiału; 8.25 Canzo- 
ny A. Jarżębskiego; 8.35 „Zaczy­
namy od przedszkola”; 9 Dla kl. 
III—IV (jęz. polski): „Wielka prze 
prowadzka” — słuch.; 9.25 L. v. 
Beethoven: Trio fortepianowe 
c-moll op. 1. nr 3; 10 Dla kl. VIII 
(historia): „Za Wisłę”; 10.30 Es­
trada przyjaźni: 11 Dla kl. fv iic. 
(jęz. polski): „Warszawie”...; 11.30 
Śpiewa Lisa Della Casa; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 12.25 Giełda płyt; 13’Ję 
zyk hiszpański; 13.20 Dla kl. III— 
IV (jęz. polski): „Wielka przepro 
wadzka” — słuch.; 13.50 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnop.); 14.45 Tań­
ce Andaluzji; 15.05 „Sprawa Men 
tona” — dokumentalny serial ra­
diowy; 16.05 Nauka i technika — 
magaźyn URT 16.25 Język niemicc 
ki; 16.40 Z cyklu: „Tematy, po­
zornie nieaktualne” — fel.; 16.50 
Radioexpress; 17.15 Aud. ekono­
miczna; 17.25 Antena Młodych — 
aktualności młodz.; 18 Stereo: 
Piosenki i melodie estrady; 18.25 
Postawy i wzory; 18.45 Prawdy 
i legendy pamiętników; 19 Za co 
nas cenią — Polskie inicjatywy 
międzynarodowe na Bałtyku; 19.15

Garsonki z Krotoszyna

V/ Zakładach Tekstylno-Konfek- 
cyjnych „Teofilów” w Krotoszy­
nie (Kaliskie) szyje się m. in. gar­
sonki i sukienki mające niezłą opi 

nią wśród pań.
Na zdjęciu: Anieła Brenk prasuje 

kolejny żckieL
Fot. — R. Królak

Poznańskie
Leśne „łysiny” 

leczono
W lasach województwa poz 

nańskiego śporo drzew przezna 
cza się co roku na wycinkę. 
Planowym wyrębem objęte są 
przede wszystkim najsłabsze 
drzewa, ale i wiele zdrowych 
— takie są — niestety — wy 
mogi gospodarki (głównie prze 
mysłu papierniczego). W minio 
nych dwóch latach pozyskano 
dla niej ponad 869 000 m. 
sześć, drewna.

Trzeba jednak'powiedzieć, że 
coraz większą wagę przywią­
zuje się do intensyfikacji pro 
dukcji leśnej — m. in przez za 
lesienie nieużytków i rozma­
itych „łysych' terenów w la­
sach. Młode drzewka posadzo 
no w minionych dwóch la­
tach na powierzchni ponad 

3 000 hektarów; zdecydowaną 
większość, bo 2 784 ha, stano­
wiły grunty państwowe. Wyko 
nano ponadto w Poznańskiem, 
różnego rodzaju zabiegi pielęg 
nacyjne lasów na powierzchni 
ponad 52 000 hektarów. (bop)

Z archiwalnych zapisków

Wolność albo śmierć
kowskim — zawrzalo i tutaj. Pol­
ska ludność miasta i okolic ruszy 
ła, by zbrojnie zaprotestować 
przeciwko rozdarciu ojczyzny. Do 
wódcą powstańców był Józef Lip 
ski z Czerniejewa. Stanął on na 
czele spiskowców, gromadzą­
cych się w sierpniu 1794 w punk­
tach zbornych.

W nocy z 22 na 23 sierpnia 1794 
polscy powstańcy uderzyli na 
Gniezno. Zaskoczenie pruskiej za 
łogi miasta było całkowite. 210 
żołnierzy stacjonujących w Gnież 
nie, nie stawiało silnego oporu. 
Miasto zostało zdobyte szybko — 
tym łatwiej, że powstańcom po­
mogli miejscowi czeladnicy i 
mieszczanie.

Język rosyjski; 19.30 Stereo: Mu­
zyczny kołowrotek; 22.15 Ziemia, 
człowiek, wszchświat — Perspek­
tywy światowej energetyki atonio 
wej; 22.35 Warszawo, ty nioja 
Warszawo; 22.50 Pooularne minia 
tury.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KOSZALINIE 

(dla woj. pilskiego)

6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Retrans 
misją programu Wybrzeża; 16.40 
Przegląd aktualności Wybrzeża; 
16.54 Muzyczny relaks; 17 Piosen

.ki żołnierskie; 17.30 Reporterski 
klakson — magazyn.

PROGRAM 1

11.05 — Biologia (kl. VI) „Pocma- 
jemy rośliny na go zalążkowe” 
(kol.);

12.00 — J. polski (kl. II lic.) In­
scenizacja teatralna (kol.);

12.55 — J. polski (kl. IV lic.) Pol­
ska poezja współczesna;

15.30 — Dla młodych widzów — 
„Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.09 — Obiektyw;
16 20 — Dziennik (kol.);
16.3A — Dla młodych widzów: 

Czwartek telewizji dziewcząt

Leszczyńskie

Nie ma winnych

przetrzymywania wagonów?
Rozmiary przetrzymywania 

wagonów przy przeładunku na 
stacjach i bocznicach towaro­
wych — jak stwierdziła Dy­
rekcja Rejonowa Kolei Pań­
stwowych w Lesznie — nieco 
się zmniejszyły. W okresie U 
miesięcy suma przestojów z 
48 390 wagonogodzin (w roku 
1978) zmalała do 38 503 (w ro­
ku ubiegłym). A więc mniej 
strat, ale nadal dużo.

Kto przetrzymywał najwięcej 
wagonów? Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Ziemniaczanego w Niechlo­
wie, Cukrownie w Kościanie i Go­
styniu. Rejon Dróg Publicznych 
v\ Lesznie, Przedsiębiorstwo Ro­
bót Kolejowych nr 10 na budowie 
w.aduktu w Lesznie.

Okazuje się jednak, że pra­
wie wszystkie te przetrzyma­
nia można było usprawiedli­
wić, przynajmniej w odniesie­
niu do odbiorców przesyłek w 
Leszczyńskiem. W Niechlowie 
nastąpiło spiętrzenie dostaw 
całopociągowych ziemniaków 
do przerobu z województw 
wschodnich, w cukrowniach 
nadmierny spływ buraków z 
Gorzowskiego, na budowie

Pilskie

Kotłownia na kółkach
Zimą na placach budowy zawsze są kłopoty z ogrzewaniem 

mieszkań, a tymczasem w wielu z nich prowadzi się prace wy­
kończeniowe. Dobrze więc, że z pomocą pilskim budowlanym 
pospieszyli specjaliści „Inwestprojektu” w Pile, którzy sprowa­
dzili kotłownię kontenerową zaprojektowną, i wykonaną w 
bydgoskim „Binstalu”.

Jest to kotłownia przewoźna, pozwalająca jednorazowo ogrze­
wać prawie 390 mieszkań. Pilską kotłownię w kontenerze 
zainstalowano po raz pierwszy na budowie bloku nr 11 na 
Osiedlu Górnym i pomyślnie zdaje egzamin. Przewiduje się, 
że jej wykorzystanie będzie wielokrotne. Składa się bowiem 
z czterech kontenerów oraz platformy z kominem, i może być 
dowolnie przemieszczana z miejsca na miejsce. Czyni się sta­
rania, aby Wojewódzka Spółdzielnia Pracy w Chodzieży wy­
konała na potrzeby pilskiego budownictwa mieszkaniowego 
dalsze trzy takie kotłownie, które w znaczny sposób mogą po- 

I prawić dostawy cieplika na place budowy do czasu uruchomie- 
L nia dużych kotłowni stacjonarnych. (wis)

Drugiego dnia powstania w 
Gnieźnie zdjęto z budynków pu­
blicznych pruskie orły, a biciem 
dzwonów wezwano mieszczan do 
ratusza. Tam podano do wiadomo 
ści akt konfederacji; odbyła się 
uroczystość złożenia przysięgi 
wierności ojczyźnie.

Następnego dnia przybył do 
Gniezna 150-osobowy oddział, do 
wodzony przez syna Józefa Lip­
skiego. Również z Wągrowca przy 
było około 100 powstańców — w 
przeważającej większości byli to 
chłopi uzbrojeni w kosy i piki. 
Drobniejsze oddziały nadchodzi­
ły z okolic codziennie. Gdy liczba 
przekroczyła już tysiąc zbrojnych. 

i chłopców oraz film fab. TP 
„Szaleństwo Majki Skowron", 
ode. pt. , Zasadzka” (kol.);

H.30 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny — „Kobieta w mundurze” 
(kol.);

18.00 — Poligon:
18.25 — „Skarbiec” — tygodnik 

historyczny (kol.);
18.50 — Radsimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — Uroczysty koncert z ok.

35 rocznicy wyzwolenia War­
szawy;

21.35 — „Spotkania w mroku”, ode.
3 Limu fab. TV francuskiej 
(kol.);

22 30 — „Pegaz”;
23.t5 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
13.40 — „Szaflada” (pewł.);
14.00 — „Wszystko już było” 

'powt.)
14.30 — „Klinika zdrowego czło­

wieka” (powL);

mm

„GŁOS WIELKOPOLSKI**, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewlcko, ul. Kazimierzowska 4, teł. 736-89 
KONIN: Wojciech Piutowski, pi PZPR 1, łel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uł Sulkowskiego 32. te!. 78-05
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Ok rzei 56, tel. 43-56

wiaduktu nierytmiczne, na­
kładające się transporty tłucz­
nia, żwiru i innych materia- , 
łów budowlanych.

Komisje w centralnej i okręgo­
wych dyrekcjach kolei umorzyły 
lub zapewne umorzą kary za osio­
we. Ale przecież strata pozosta­
nie _ z winy albo nadawców ła­
dunków, którzy się nie dostosowa­
li do ustalonych wcześniej harmo­
nogramów, albo z winy samej ko­
lei. która gdzieś na pajęczynie 
sieci skomasowała transporty i w 
krótkich odstępach lub równocześ­
nie wepchnęła na bocznice odbior­
ców. W przypadku zakładów zie­
mniaczanych w Niechlowie udało 
się ustalić ewidentne zaniedbania 
nadawców i oni musza zapłac ć 
osiowe kolejarzom. W innych 
przypadkach odpowiedzialność się 
„rozmyła”.

W Niechlowie zalecano tam­
tejszej brygadzie racjonaliza­
torskiej opracowanie projektu 
doraźnych • usprawnień rozła­
dunku. Więcej chyba jednak 
pomogł.vby sprawniejsza łącz­
ność ogólnokrajowa, rzetelniej­
sze zapowiadanie ładunków 
przez PKP omz trzymanie się 
harmonogramów przez nadaw­
ców. (tt)

powstańcy rozlokowali się obo­
zem na Winiarach. Tutaj przystą­
piono do szkolenia rekrutów. Ale 
2 września 1794 ruszyły z Pozna­
nia mocne siły pruskie, których ce 
lem było zgniecenie powstania w 
Gnieźnie. Przed nacierającymi 
wojskami trzeba się było wycofać. 
Na miejscu został tylko mały od- 
działek kosynierów — w pobliżu 
dzisiejszych Piekar i Kustodii. Po 
wstańcy bronili się do upadłego. 
Ale Prusacy znowu'zajęli miasto.

25 września 1794 generał Hen­
ryk Dąbrowski na czele oddziału 
polskiego wojska ruszył na Gniez 
no i zajął je. Jeszcze raz złożono 
przysięgę „żyć wolnymi — albo 
umrzeć". Przez trzy dni miasto po 
dejmowało żołnierzy. Wreszcie 
H. Dąbrowski, jako dowódca po­
wstania w Wielkopolsce pomasze 
rował z wojskiem w kierunku Byd 
goszczy. Gniezno było wolne.

WOJCIECH STASZEWSKI

15.00 — „Ekran reporterów”
(powt.);

16.00 — Antyczny świat prof. 
Krawczuka (powt.);

16.40 — „Dom i my” (powt.);
16.55 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 14 (kol.);
17.25 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 14 (kol.);
17.55 — „Tak czy inaczej” — pro­

gram ekonomiczny (kol.);
18.25 — Na stadionach kraju i 

świata — magazyn piłkarski — 
„Telegol” (kol.);

WIO — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.30 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe. kl. HI — „Zaintere­
sowania czytelnicze a dosko­
nalenie umiejętności czytania”;

21.00 — NURT — Matematyka, kl.
III — „Liczby niewymierne”;

31.30 — nurt — Pedagogika — 
„PirobJe-m kultury w kształce­
niu nauczycieli” cz. HI;

2’ 09 — 24 godziny (kol.);
22.10 — „Nad Juksą”. ode. 3 — 

film fab. TV radzieckiej (kol.).


